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O g ó r k i . . .
O t. zw. „ogórkach\'^polityc, nych 

mówi się u nas już tylko z przyzwy­
czajenia. Ludzie pracujący rok cały 
czy to w polityce, czy w innych „bran­
żach" publicznych zaczynają z na 
staniem lipca odczuwać konieczność 
jakiejś pauzy w niepowstrzymanym  
pedzie wypadków i zdarzeń. Dowo­
dzą więc sobie i sobie podobnym, że 
jest lipiec, sezon kąpieli i wszelakich 
wód, że upały stają się nie do znie­
sienia, jednein słowem, że trzeba 
przecież odetchnąć od codziennych 
całorocznych kłopotów.

W szystko to jest prawda i wszyscy 
politycy i działacze publiczni całego 
świata w pełnej mierze na ten odpo­
czynek zasługują. Cóż, kiedy nic na 
świecie nie może się w ostatnich la­
tach nawet na lipiec ułożyć spokojnie. 
Zdawałoby się —  ludzie kierują wy­
padkami. oni więc mogliby we włas­
nym interesie zahamować bieg zda­
rzeń i urządzić wakacje. Nic z tego!

Jest druga połowa lipca. W  ty­
godnikach obrazkowych widzimy tłu­
mem zapełnione plaże, niezliczone 
masy wycieczkowiczów i turystów  
wędrujące po swoich i cudzych gó­
rach, m iastach i wystawach. Ale to 
■wszystko są szczęśliwce gwiżdżące na 
politykę, których ograniczenie zbro­
jeń na morzu lub los wschodnio- 
chinskiej kolei znacznie mniej w tej 
chwili obchodzi, niż wynik rozgry­
wających się tysiącznych imprez 
sportowych, lub ich własne zdrowie 
i spokój.

Rozejrzyjmy się natomiast w tem, 
co się w tej chwili dzieje na horyzon­
cie politycznym Mam na myśli sy­
tuację międzynarodowy, bowiem, je­
żeli chodzi o wewnętrzne nasze spra­
wy-, to sprawiedliw-ość każe przyrznać, 
że pozostaliśmy7 wierni tradycji „ogór­
ków7" w lipcu, a może i w sierpniu. 
W  Polsce jest o tyle pod tym wzglę­
dem lepiej, niż w wielu mny7ch k ra­
jach Europy, że u nas ludzie kierują 
wypadkami, a nie naodwrót Dlatego 
też i nasze wewnętrzne wakacje, m o­
gły się utrzym ać w klasycznej formie

W yglądając poza nasz horyzont 
wewnętrzny, dostrzegamy obraz cał­
kiem odmienny. Dziwne spiętrzenie 
w y p ad k ó w ;-sp o ró w , pertiaktacyj, 
wszelkiego rodzaju przygotowań : m a- 
chinacyj. W ygląda to jakgdyby kie­
rownicy rządów i dyplomaci uwzięli 
się. aby nagromadzić akurat teraz co- 
najwięcej wszelkich problemów i, po­
plątawszy je ze sobą w jeden węzeł, 
udowodnić praktycznie, że nie można 
go rozplatać, a trzeba zastosować ja ­
kieś jedno śmiałe cięcie. Dla unaocz­
nienia —  krótki przegląd wypadków 
i sytuacy j.

Zaczynając od Anglji widzimy sy­
stematyczną, choć ostrożnie prow a­
dzona akcję nowego rządu Macdo- 
nalda, zmierzającą do realizowania 
trzech zasadniczych punktów jego 
program u: zapobieżenia groźnej dla 
Anglji rywalizacji w zbrojeniach m or­
skich ze Stanami Zjednoczoneun 
Am en k< Półn., likwidacji skutków 
wojny z Niemcami i wznowienia sto­
sunków7 dyplomatycznych z Rosją 
Sowiecką.

Nie są to dla Anglji cele równej 
wartości. Najżywotniejszą dla inte­
resów angielskich kwestją |est ugoda 
z Ameryką na morzu. Efektowny po­
czątek tej próby nie pociągnął za 
sobą dotąd równie efektownych na 
stępstw. Mimo to akcja Macdonalda 
nie utknęła w miejscu i rozmowy na 
tem at programu projektowanej Kon­
ferencji prowadzą się nieustannie, 
choć w głębok:ej ciszy gabinetów.

Spór z Fran cją  co do miejsca 
obrad konferencji, m ającej ustalić 
sposoby i warunki wprowadzenia 
w życie planu Younga, trw7a w dal­
szym ciągu. Po kilkakrotnej wym ia­
nie not na ten tem at porzucono len 
sposób jako niepraktyczny. Amba­
sador angielski w Paryżu, p. Tyrrel 
zaproponow ał Dezpośrednie rozmowy. 
Niewątpliwie tak jest wygodniej. Szef

rządu W . Brytanji nie chce opuszczać 
Londynu, gdzie, prócz spraw we­
wnętrznych, prowadzi pertraktacje  
z ambasadorem amerykańskim gen. 
Dawesem Poincare nie chce Londy­
nu, jako miejsca konferencji, gdzieby 
przewodnictwo należało do gospo­
darza.

Bezpośrednie rozmowy ułatwią 
Krakowski larg. Zamiast Londynu 
i Lucerny wypłynie coś pośredniego, 
a każda ze stron otrzyma jakieś za­
pewnienia co do m e r i t u m  konfe­
rencji. Jednein słowem targ skończy 
się odpłatnie, lecz kto zapłaci —  nie­
wiadomo.

W e Francji Poincare wytrzymał 
ciężką próbę współpracy z parlanien 
tem. Ilość przeciwników ratyfikacji 
układu Mellon— Berenycz o spłacie 
długów wojennych Ameryce spadła 
po 15-to-godzinnej mowie szefa rządu 
do mniejszej połowy Izby W yczer­
pany ogromnym wysiłkiem Poincare 
zasłabł, lecz opanował demagogję 
i zwyciężył w głosowaniu. Jedno­
cześnie Briand przeprowadza św ietną 
polemikę z przywódcą socjalistów, 
Blumem, stawia ryzykowną tezę o zu- 
pełnem zabezpieczeniu Polski ze stro­
ny Niemiec przez traktat lokarneński 
wreszcie śmiałym manewrem wyrzu­
ca przecf oczy anglosaskiego świata 
ideę Paneuropy gospodarczej, to jest 
porozumienia francusko-niomieckie- 
go. Zapowiada swfe wystąpienie na 
ten tem at na Zgromadzeniu Ligi 
wzbudza zachwyt u jednych, niepokoi 
i zdziwienie u drug ch*,: zaciekawia 
w szystkich nieoczekiwaną inicjatywą, 
stawia siebie i Fran cję  w centrum  
ogólnego zainteresowania.

Niemcy, korzystając z dogodnej 
konjunktury, prą na całego do ewa­
kuacji Nadrenji i badają możliwości 
zlikwidowania przed upływem term i­
nu kwestji Zagłębia Saary.

Na naradzie „pięciu'1 w hotelu 
Beaurivage w Genewie w dniu 16-go 
września r. uh. zgodzono się, że w ra ­
zie ewakuacji Nadrenji zostanie 
utworzona kom isja Konstatacyjno- 
Koncyljacyjna, której zadaniem bę­
dzie baczyć, aby w zdemilitaryzowa 
nej strefie nadreńskiej nie działy “ię 
rzeczy mogące zagrozić bezpieczeń­
stwu Francji. P. Stresemann zgodził 
się wówczas na nią, gdyż ewakuacja 
Nadrenji nie była wówczas tak łatwo 
do uzyskania, jak obecnie, przy rzą­
dzie Labour Party w Anglji. Obecnie 
sytuacja się zmieniła i p Strese­
mann oświadczył przedstawicielowi 
„ F r a n k f u r t e r Z e i t u n  g ' , że na 
tę komisję Niemcy, po podpisaniu 
paktu Kelloga nie zgodzą się. Ośw iad- 
cz.enie to poparte zostało przez spre­
parowaną a d  h o c wymianę listów 
pomiędzy przewodniczącym stron­
nictwa centrum ks. Kaasem a jego 
mężem zaufania w rządzie, min. 
W irthem Kolejność realizacji postu­
latów niemieckich została wskutek 
zmienionych na ich korzyść warun­
ków przyśpieszona.

Okoliczność ta jest szczegolme 
ważna z uwagi na to, że w ten sposób 
prędzej zbliżamy się do postawienia 
na porządek dzienny postulatów nie­
mieckich, dotyczących Polski. Nie­
bezpieczeństw ztąd wynikających nie 
należy przeceniać, ale nie trzeba rów  
nież zamykać na nie oczu. Z chwilą 
zupełnej ewakuacji Nadrenji front 
zachodni w polityce niemieckiej za­
milknie i ste_żeje i ciężar akcji re- 
w izjonistycznej przerzucony zostanie 
na wschód. Paneuropejskie tendencje 
Brianda, które rozumieć trzeba jako 
chęć jeszcze ściślejszego porozumie­
nia francusko-niemieckiego, bynaj­
mniej nie krępują takiej zmiany fron­
tu niemieckiego. W  prasie francuskiej 
już teraz można znaleźć bardzo ,nte- 
resujące i znamienne na ten temat 
wynurzenia. Nprz. dziennik socjali­
styczny „L e P e u p I e“ pisze: ,

„T eoretyczn ie  można sobie wyobrazić,  że 
fe d e r a c ja  europe jska  stworzy warunki zdol­
ne um ożliw ić  n ieu niknion ą powszechną re ­
w iz ję  traktatów  1919 roku. F a k ty cz n ie  jed-

Pani Prezydentowa Mościcka 
w Krakowie.

K R A K Ó W , 20.7. (Pat). Dzis o g. 
3 min. 15 przybyła dc Krąkow a 
autem ze Spały Pani Prezydentowa 
M ośc:cka w towarzystw ie majoro­
wej Jurgielewiczowej i adjutanta 
kpi Suszj ńok.ego.

Położenie gospodarcze 
Niemiec.

B E R L IN , 20.7. (Pat). Z a  czas od 
1 września 1928 rokn do 31 maja 
1929 r. ogłasza generainy agent re- 
paracyjny Parker Gilbert sprawo­
zdanie o położeniu cor podarczcm 
Niemiec, obejm ujące 188 stron dru­
ku. Parker Gilbert podkreśla że 
Niemcv wywiązały się w tym roku 
ze swych zobowiązań płatniczych, 
w ynikających z pianu Dawesa

Dochody zkolei pan itwowych 
wystarczają c  tyłe, :t mogą byc z 
nich pokryte prenm"nowane wydat­
ki. Mówiąc o gospodarce tinanso- 
wej rozpatruje ; a agent reparacyn.y 
w związku z trudnościam1, jakie da­
ły się odczuwać powszechnie w ży- 
c:u tinansowem i kredytowem ca łe ­
go świata w roku bież. i na tem tle 
dochodzi ao dw ch wnioskow mia­
nowicie. że Niemcy, mimo stosun­
kowo znacznego swego za Jł i  :e* i<* 
na rynku amerykańskim i r c m o  
wspomnianych trudności pow szech­
nych zdołały przekroczyć iuż okres 
przesileniowy i że z trudności bud­
żetowych, w jaki : popadła Rzesza
w ostatnich czasach, n e można wy­
ciągać wniosków, jakoby podstawy 
finansowe państwa nie miały być 
zdrowe. N aaer ważne . jest to, co 
mówi agent reparacyjny o handlu 
zagranicznym. W brew  opinji „Vos- 
6isthe Z tg .“, która w nzisiejszem 
wydaniu muwi c 374 milj. deficytu 
w bilansie handlowym Niemiec za 
pierwsze p iłrocze r. b., agent repa­
racyjny stwierdza, ze handei zagra­
niczny wciaz wzrasta, zbliżając się 
miarowo do tak ego punktu, w któ­
rym możnaby 'mówić o t, zw rów­
nowadze w bilansie handlowym

Proces Ulitza.
K A T O W IC E , 20.7. (Bat). W  pro­

cesie  Ulitza wniosła — jak  wiado- ■ 
domo —  obror.a pismo, aby sąd o- 
kręgowy uznał się za niewłaściwy 
do sądzenia sprawy,

Sąd okręgo wy odrzucił ten wnio­
sek. W o b e c  tego obrona wniusła za- 
żalenii do sadu apelacyjnego.

Na posiedzeniu tego sądu, odby­
tem w dn. dzisiejszym, zapadła u- 
chwała, idrzucajaca zażalenie obrony 
Rozprawa odbędzie się zatem przed 
sądem okręgowym.

nak  m ożna będzie myśleć o utworzeniu ta ­
k ie j  f ed era c ji  dopiero po rew iz ji  n a jb a rd z ie j  
naglących kw esty j.  B yło by  absurdem  c h c ie ć  
przypuszczać, że plan reo rg a n iz a c j i  E u ro p y  
m iałb y  widoki powodzenia wprzód zanim 
nie zostaną uregulowane w ich całości  p ro ­
blem y zawarte w form u le :  l ik w idac ja

w o jny ."
Program  konferencji, o której 

miejsce idzie targ, przewiduje spe­
cjalną część, poświęconą kwestjom  
politycznym W  tej części konferencji 
Polska nie ma brać udziału. Można 
mieć uzasadnione przypuszczenia/że  
Niemcy me będą tam Komplikowały 
ostatecznego załatwienia ewakuacji 
Nadrenji nowenn żądaniami. Nara- 
zie... Ale próby podważania granicy 
wschodniej drogą propagandy odby­
wają się już nie od dziś. Propaganda 
dotyczy dwóch rzeczy: 1) gospodar­
czego „nonsensu", wytworzonego rze­
komo dla Niemiec przez oddzielenie 
Prus W schodnich od reszty Rzeszy 
i podział Górnego Śląska oraz 2) „nie­
znośnego dla pokoju" stanu rzeczy 
w zakresie sytuacji mniejszości naro 
dowycli.

Ryłoby lekkomyślnością sądzić, że 
to urabianie opinji nie ma dalszego 
celu, bardziej konkretnego, przy 
okazji następnej z kolei konferencji 
międzymocarstwowej, kiedy zajdzie 
potrzeba ponownej zmiany planu 
spłat niemieckich. Rył przecież na 
początku traktat wersalski, po nim 
przyszedł plan Dawesa, ten ustąpił 
miejsca planowi Younga. Któż za­
ręczy, że za parę lat nie nastąpi nowa 
zmiana, nowe targi i nowe ustęp­
stwa. i

Tegoroczny „ogórkowy" sezon na 
świecie nie jest pogodny. Na dalekim 
wschodzie wisi groźna burza, na za­
chodzie tworzą się chmurki, nadcią­
gające ku nam. W arto pomyśleć 
o zabezpieczeniu domostwa od nie­
spodzianek Testis,

KOMUNIKAT
Niniejszem m»my zaszczyt zawiadomić W PP. K ijcntow, że z dniem 

, 29 czerwca >929 r . całkowite urządzenie cagrykl Obuwia Metharicznego  
,C E 0 A “ przeszło  na wyłączną własność .'ab ryk i Obuwia MechaiJcznego

„C  E T A N  J A 11 i t i t i
Fabryka pozostaje pod osobi item Dsrowi-. tw—m 
pi B, Cetlina, byłego zarządcy fabryk' „C F. D A " .
Żywimy nadzieję, że wyroby nasze zasługiwać - 
będą i nad .1 n a  u z n a n i e  ze strony W PP.

z poważaniem 
Fabryka Obuwia Mechanicznego
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„CE TAMi A"  s-a.
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  na W i l e ń s z c z y z n ę
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Burza ni Dalekim Wschodzie
Zdradziecki napad Sowietów na Chińczyków —  

Próba załagodzenia konfliktu.

Starcie na granicy Mandr urji.
: Wojska armfi czerwonej zaatakowały chińską straż

pograniczną,
WIEDEŃ, 20. VII. (Pat). We­

dle doniesień „United Press1' 
z Charhinu, na granicy Man- 
dzurji miaro dojść między 
władzami chińskiemi i sowiec- 
kiemi do starcia.

Mianowicie wczoraj popoł. 
wojska armji czerwonej za­
atakowały pograniczną straż

chińską, składającą sią z żoł­
nierzy chińskich oraz biało­
gwardzistów w pobliżu miej­
scowości Pogranicznaja.

Przyszło do walki kawa­
leryjskiej, w której wzięła 
również udział artylerja. Po 
krótkiej walce, wojska cof­
nęły się na swoje terytorja.

Zdradziecki napad wojsk sowieckich 
na Chińczyków. _

bez trudności. W ładze chińskie 
w  Ckarbinic • zaalarm ow ane tą  
w iadom ością zatrzym ciy w szyst­
kich sowieckich urzędników, znaj­
dujących  S'ę jeszcze w m ieście 
i odm aw iają udz:eian la da szych  
v.iz. Potwierdzenia tej w iadom o­
ści z innych źródeł Drak.

LO N D YN , 20.V II (Pat.) K o­
respondent , pismt. „A sah i“ w  
O saka, donosząc o zagarnięciu  
m iast Pogranicznaja i Mandżuli 
przez wojska sowieckie, podaje, 
że wojska te wyruszyły 19 b. m- 
o godzinie 10 rano i nap aaiy  
znienacka na Chińczyków. Oba 
m iasta pograniczne zostały zajęte

Anglja, Francja, Japonja i Ameryka podejmą 
jednoczesną interwencję w konflikcie 

sowiecko-chińskim.
B ER I ,IN, 2 0 .VII. (P at) „V os- w sprawie kolei w schoanio-chin- 

sische Z e ,rung11 w depeszy sw e­
go korespondenta londyńskiego

skiej w  drodze zbrojnej. f
Sekretarz stanu Stimson zo- 

donosi, ze w  tam tejszych kołach bowiązał się poorzer. ewentualne 
dyplom atycznych potw ierdzają propozycje rozjem cze ze strony
w iadom ość o dojściu do porozu­
mienia m iędzy rząaam i Anglji,

łow ieckiej i rządu chińskiego.
Minister Bnand w poruzum ie-

Francji, Japonji i A m eryki w  niu z sekretarzem  Słim sonem  zo-
spra wie podjęcia rów noczesnej bowiązał się zakom uniKować am -
Interwencji w  kont ikcie rosyjsko- basaaorow i sowieckiem u w  P ary-
c h .n sk im , żu sta n o w isk o  a m e ry k a n s k ie g o

Interw encja  ta m t  iść  ró w n o - urzędu sp raw  zagrań ,, ró w n o ­
l e g l e  w  d w ó c h  k ie ru n k a ch . Se- cześn ie  zaś z a o fiaro w ać  d y rd o m a- 
kretarz  stanu  S t im s o n  n rz y ją ł  n a  cu  s o w u c k i e j  g o to w o ś ć  ze strony
sieb ie  o b o w ią z e k  z w ró ce n ia  s ię  -ząd u  fra n cu sk ieg o  d o  p rze d k ła -
do R o s j i  i Chin  z u p o m n ien ie m , d ania  w sz y s tk ich  e w e n tu a ln y c h
że w  m y śl p og ląd ow  4  w sp o m - D ro p o z y cy j,  z m ie rz a ją c y c h  do p o -
n ia n y ch  m o c a rs tw , m e m a ią  o n e  k o jo w e g o  zaż eg n a n ia  konfik tu .
p ra w a  do rozstrzygania, konfliktu

■1 i
M O S K W A , 20.7. (Pat). W  związ- przyłączyły sic do paktu Kelloga i

ku z komunikatem departamentu że pretensje  ich nadają  się do roz-
Stanów Zjednoczonych, donoszą- strzygnięcia w drodze rozjemstwa,
cym, że sekretarz Stiwson zwrócił agencja  T A S S  komunikuje, że do
uwagę Chin, Związku So c ja lL tycz-  wczoraj rząd sowiecki ża nego tego
nych Republik Rad, Anglii, Japonji i rodzaju zawiadomienia od rządu

‘ Francji na fakt, źe Chiny i Z .S .R .R  amerykańskiego nie otrzymał.

Briand wzywa do rozstrzygnięcia konfliktu w orodzt
arbitrażowej.

WIEDEŃ', 20.Vll (p at). W ed le  Briand uprosił posła chińskiego, 
doniesień dzienników z Paryża; od- aby pizypomn.nl swojemu rząaowi

' był wczoraj Briand konferencję  z o zobowiązaniach, jakie wziął na
posłem chińskim o r a z  ambasadorem siebie, będ ąc  czfonk;em Ligi Naro- J a FEL.Cl 5* Z  T  E J  N

H r .  I M  | l E O S ]

Próby załagodzenia zatargu 
chińsko-sowierkiego.

LO N D Y N , 20 7 (Pat). Rząd an-
rie lski poinformował rządy Stanów 
Z jed noczo nych  i Francji, iż ca łko­
wicie przyłącza się do wysiłków, ja ­
kie czynią te rządy, aby doprowa­
dzić do odpreżen.e stosunków chiń- 
sko-sowieckich.

B U E N O S-A 1 R E S  20.7 P a t ) .  S to ­
warzyszenie przyiac iól Ligi Naro­
dów przesłało telegram kablowy do 
przewodniczącego Rady Lig. Naro­
dów prosząc go o niedopuszczenie 
do wszczęcia wrog.ch działań po­
między Cninami, a Sowietami

W IED EŃ . 20 7 (Pat). Dzienniki 
donoszą z To kio , ze odbyło się tam 
posiedzenie gabinetu japońskiego 
ceiem  zajęcia  stanowiska w sprawie 
ewentualnej interwencji mocarstw. 
W iadom ość, iż Bdand już nsw.ązal 
kontakt z posłem chińskim oraz am­
basadorem  sowieckim w Paryż \ wy­
wołała wśród obecnych nu posie­
dzeniu gabinetu japońskiego żywe 
zadowolenie.

Strach o papiery wartościowe.
W IE D E Ń , 2C.VII (Pat) Zrzesze* 

r ’e francuskich właścicieli papierów 
wartościowych banku F.osyjsko- 
A zjatyckiego wystosowało do mi­
nistra Br.anda pismo, dom agające 
się jego  interwencji w kw estji ko­
lei wschodnio-chińskiej, której w,a- 
ścicielem iest: Bauk R usjąsko-A zia-
tycki. '8  m ijonów akcy , tego b an ­
ku znajduje się w posiadaniu L.an" 
cuskiem. Pismo to żąda i przedłoże­
nia kwestji sporne' nr iędzynarodo- 
wemu trybunałowi sądowemu 1

WIADOMOŚCI Z KOWNA
PODRÓŻ PR EZ Y D EN TA  SMETONY
P rz e b y w a ją cy  obecnie  na w ypoczynku 

w Poładze prezydent Sm etona w !ow. szefa 
l itewskiego sztabu głównego pik. Kubilunasa,  
w y jec h a ł  dziś ran o  do Szawel na św; ęto puł­
kowe 8 p. p. ^  Do Szawel przybył również 
w dniu dzisie jszym p re m jer  W oid em aras ,  
a wraz z u*m n ie k tó r y  < usiwzieun-
scy przy rządzie l itewskim.

O TW A R C IE K O N FER EN C JI K O L E JO W E J  
L IT W Y , Ł O T W Y , E ST O N JI I RO SJI SOW .

W c z o r a j  o 11 ran o  w lokalu Zarządu k o ­
le jow ego została otw arta  k o n fe r e n c ja  k o le ­
jow a Litwy, Łotwy, E s to n j i  i R osji  sow. Że 
strony Litwy w k o n fe r e n c j i  b io rą  udział in 
żymerow ie Grinkiewiczus, Czurlonis i Ma- 
neke. K o n fe r e n c ja  potrwa około  3 dni i ro z ­
waży szereg k w esty j,  z k tórych  n a jg łó w n ie j ­
szą m a być spraw a w zajem n ego używ ania 
na l in jach  ko le jo w y ch  wagonów tow arowych 
typu rosy jsk iego.

ZACZAROW AN E KOLO.. .
„L iet .  Żin “ piszą •

■ „Kiedy p a rt je  o p ozycy jn e  zarzu ca ją  n a ­
rodow com , iż są oni n ie to leran cy jn i  wzglę­
dem grup o innych p rzeko nan iach  ideolo­
gicznych lub polity cznyc.h  wówczas urzę-  
dówka, sta iąą  w o b io n ie  narodow ców  i rządu 
pisze: I ob ecn ie  nasz rząd przytrzym uje  się 
n a jw ię k sz e j  to leran c j i  względem świotopo- 
glądu i p rzeko nań politycznych.

Je ś l i  o p o zy c ja  w skazu je  na to, iż w L i ­
twie b rak  konsty tu ey jn o-dem o kratyczn ego 
ustroju,  w ówczas urzędowka zaprzecza tem u 
i zaczyna dowoazić,  iż rząd, re fo r m u ją c  s a ­
morządy, n a d a je  im b ardzie j  d em o kraty czn y  
c h arak te r ,  niż posiadały.

Słowem, to le ra n c ja  światopoglądu i p rze­
konań politycznych jes t  dziś u nas większa,  
niż. była ; Draca d em o kra ty z a c j i  k ra ju  toczy 
się w ca łe j  pełni.. ."

W T E L K I POŻAR W W T ES EJA C H .

W ty- h d n iach  w miasteczku W ie s ie j t ,  
pow. se jn eńskiego ,  w ybuchł wielki p o ż a r .  
W ies i^ je  są m atem  m iasteczkiem , leżą, em 
w pobliżu granicy.  Zam ieszkuje  j e  oko ło  20l» 
rodzin. W szystk ie  domy w m iasteczku są 
drew niane  i m a ją  dachy, kryte  słomą. S t r a ­
ży ogn iow ej m iasteczko nie m a. P o ż a r  ro z ­
po czął  się o 2 -e j  w nocy, gdy ca łe  m iastecz­
ko pogrążone było we śnie. Odrazu za ję ły  
się 2 domy B erk in a n a  i A ronberga. Następ­
nie ogień, szerząc się,  ODjął 9 dom ów  miesz 
kalnych, fab ry k ę  wody se lcersk ie j.  2 sklepy, 
szynk, stodołę i k ilka spichrzów W  w yniku 
pożaru pozostało bez dachu 20 rodzin P o ­
żar z likw idow ano dopiero  n aza ju trz  w p o ­
łudnie. Niebezpieczeństwo zagrażało całi  mu 
mi isteczku i jedy n ie  dzięki dżdżystej pogo­
dzie nie  rpolnęło ono ca łkow icie .  W ie le  też 
przyczynili  się uo likwddacji ognia o c h o tn i­
cy str iżacy, ra tu ją c y  swych wsymłmieszkań- 
có\ Je d e n  z icn h  podczas gaszenia pożaru 
nab aw ił  się o b rażeń .  Część domów które 
spłonęły, były zaaseku row an e. Przyczynę po­
żaru i w ielkości  s trat  naraz ie  jeszcze ustalić  
nie zdołano. O b ieg a ją  pogłoski, iz pożar*  
spow od ow ało podpalenie. Na m ie jsc e  w y­
pad u w y jec h a l i  przedsiawiciele władzy 
śledczej .
........    -ii- ...................

LEKARZ-DENTYSTA

sowieckim w Paryżu. dow. Am basadorow i sowieckiemu
K onferencja  ta spowodowana zwrócił uw agę na fakt przystąpienie 

została inicjatywą amerykańskiego Rosji  Sew ieckiei do paktu Kelloga.
; iychai_, ze Briand wezwał tele­

graficznie rząd sowieck i ch irsk i do

pow rócił ,  przyjmuje od 9 —2 i od A— (, 
W ile ń sk a  16, m. 1. 2056

sekretarza stanu Stimsona, który za­
proponował a k c ję  po iredmczącą, do­
nosząc równocześnie, że odfc ył w rozstrzygnięcia konfliktu w drodze 
tej kwestji konferencję  *  reprezen- arbitrażowej, 
tantami C h ;  n  w W a s z y n g t o n i e .

Chiny godzą się na pertraktacje.
B ER LIN , 20.7 (Pat). „Berliuer 

T a g e b la tt“ ogłasza komunikat po- 
selstv-a chińskiego, stwierdzający, iż 
Chiny gotowe ą zgodzić się n t  pro-

m 4- m - . * — tlT ̂  M

łania konferencji oraz uwolnienia 
agentów sowieckich, winnych upra­
wiania propagandy oraz naruszenie 
postanowień traktatów istniejących 
pomiędzy Chinami, a F .osją.

Kronik? telegraficzna.
—  O jciec Święty p rzy ją ł  w dniu wczorajn  

szym na a u d je n c j i  pry w atn e j  ks. a rc y b is k u ­
pa Szeptyckiego.

—  Rzymski „lm p ero “ zamieszcza Ko­
resp o n den c ję  o wystawie p o znańsk ie j,  w sk a ­
zu jąc  na ogó lno-eu-o pe jską  doniosłość go­
spo darcze j  m a n ife sta c j i  Polski.  Naogół p ra ­
sa włoska, zwłaszcza pro w in c jon a ln a ,  po­
święca wiele m ie jsca  wystawie i j e j  z.na-ze- 
niu dla gospod arcze j  odbudowy E uropy.

— P rzybyła w dn. 19 bm. a o  Gdyn. z P o ­
znania wycieczka dziennikarzy  s z w a jc a r ­
skich w liczbie 28 osób. Po zw.edzeniu m ia ­
sta oraz portu r ' Gdyni goście  szw a jca rs cy  
od jech a l i  w czo ra j  z powrotem do ojczyzny
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Po kongresie pedagogicznym w Poznaniu.
W śród szeregu imprez zjazdów 

dokonanych w Poznaniu z racu F  
W  K. na specjalną uwagę zasługu­
je  Kongres Pedagogiczny, który 
zgromadził kilkudziesięciu delegatów 
z całe j Polski i zagrani :y T em atem  
obrad były zagadnienia związane z 
przygotowaniem młodych pedago­
gów do zawodu nauczj-c ielsk"ego. 
U w y d a tn 'o  się to sz cz e g ó ln e  w sze­
regu referatach uczestnik iw  zjazdu 
»z. p w ref dyrekt. Szubskiego z 
Brześcia  nad B u g ie n  p t. kształce­
nie nauczyc el' izkcl powszechnych 
oraz w re te ra o e  dyr. W ojeńsk iego  
p. t. „Kształcenie nauczycieli szko­
ły ogolno-kształcącej".  Obaj mówcy 
podkreśla ją  konieczność jaknaiszyb- 
szego zainteresowania się kszta łce­
niem nauczycieli szkół powszech­
nych i średnich co jest konieczne 
w ob ec  now oczesnych p-ądćw  ped a­
gogicznych, w tym ce i powinny 
być organ,zowane specjalne p er io ­
dyczne kursy pedagogiczne, prze­
znaczone do pogłębiania wiedzy w 
zakresie  wykładanych w szkc Ie śre­
dniej przedmiotów, metodyki nau­
czał, a i wychowania.

Każdem u z tych referati w po­
ważnych pedagogów towarzyszyła 
dyskusja, która doprowadziła do 
pogłębienia pog'ądów na tę niez­
miernie ważną gałęz działalności 
nauczyciela jako wychowawcy mło­
d ego p o k o l e n i a .

P o  tej lin i poszły też wniosk: 
kongresu streszczające się w nastę ­
pujących punktach: Dopnk. istnieją 
o b ecn e  seminaria nauczycielskie n a ­
leży je  dobrze zaopatrzyć, u w ła sz ­
cza w b b l jo le k i  j i  szkoły ćwiczeń. 
Nauczyciel powinien posiadać nale­
żyte przygotowanie pedagogiczne, 
o ile możności studja uniwersytec­
k ie  lub studja w Instytutach Nau­
czycielskich. W  tym celu należy na­
uczycielom czynnym niepesiadają- 
cym matury gimnazjalne! ułatwić 
studia na wydziałach humanistycz­
nych i przyrodniczych uniwersyte­
tów — Dia nauczycieli wszystkich 
kategorji należy organizować kursy

pogłębia jące ich zawodowe przygo­
towania.

Z  zadowoleniem podzielić nale­
ży szereg wm-nakow, zdążających 
do udoskonalenia programów w 
szkołach powszechnych reduich. 
a szczególnie wniosek wzywa ,ący 
do uwzględnienia w programach po­
trzeb naszego życia społecznego i 
państwowego i dostosowanie ich do 
pracy nauczyc sli w zkole i poza 
szkołą.

Na marginesie tych wniosków, 
podyktowanych poważną troską 
o przyszłą pracę nauczyciela z przy­
krością podkreślić należy, że w c z a ­
sie trzydniowych obrad kongresu 
am razu n.e podniesiono tak ważne­
go momentu dla przyszłości nasze­
go kiaju lak sprawy szkolnictwa nie 
polskiego — przedewszystkiem b.a- 
łoruskiego i fHewskiego, których ro- 
zw oj i należyte postawienie na od­
powiedniej płaszczyzn ie nie może 
być dla nas obe jętne

T ro szcząc  się o należyte w ycho­
wanie nauczyciela polsk iego nie m o­
żemy zapom nać o nauczycielu bia­
łoruskim czy litewsk m, ktorego po- 
7 om wykształcenia, równie-*, pozos­
tawia dużo do życzenia, że wzglę­
du na brak odpowiednich uczelni 
U stanów en. e wyższego Instytutu 
Pedagogicznego białoruskiego w 
ednym z miast na t emiacb wschod- 

r ich  jest zagadnieniem palącem , 
jest  pierwszorzędnym warunkiem 
podniesienia poziomu wykształcenia 
nauczyciela b.ałoruskiego.

W końcu Kongresu uczestnicy 
świadom* niespożytych zasług, jakie 
p erw“zy Marszałek Polski Juzei 
Piłsudski jako wielki wychowawca 
narodu położył dla polskiej myśli 
peaagog'Czne] przez w y w a lc z e n i  
niepodległości i stworzenie warun­
ków nieskrępowanego je j  rozwoju 
przesłali Panu Marszałkowi wyrazy 
czci i przywiązania wraz z zapew ­
nieniem, że wielkie jego hasła wy­
chów awczd i idea] Polski silnei b ę ­
dą zawsze trwałemi elementami p0 - 
sk i-h  programów wychowawczych.

Tajemnica „w alizy" dyplomatycznej.
* Paryż, w hpcu 1929 r.

Poniew aż Amanullan n.e abdy- 
kow ał Jeszcze ze swoich praw do 
tronu A fgan stanu, więc te~ istmeią 
dotychczas i jego  reprezentanci dy­
plomatyczni zagranicą S^der Al 
Ghalam  Nabil-Han, min.ster pełno­
mocny i poseł nadzwycza ny w 'a- 
ryżu, przenieś,ony nawet został n ie­
dawno do Moskwy

adyszach nie zdołał wprawdzie 
utrzymar, f ię  na tronie, ale potrafił 
ocaiic znaczną częś_ pos ladanych 
bogactw — wywiózł, podobne, sporo 
mlljonow w angielskich funtach i 
wspaniałych klem otach. Z astrzeże­
n i :  „podobno" jest  z tego względu 
niezbędne, ze jeg o  reprezentanci 
zagran.czni nie odczuli zupełnie tak 
w yjątkow ego uśm.echu losu — prze­
ciwnie, poselstwo Afganistanu w P a ­
ryżu znalazło się z t i a  na dziuń 
b ez  żadnych środki w dla podtrzy­
m ać a swojego Bplendoru dyploma­
tycznego A  przecież „noblesse ob- 
lige", nie mówiąc już o ł em, że 1 
afganski dygn.tarz ,e»ć musi, jak  
każdy przeciętny śmiertelnik ludzki. 
Koło  wytwornego gmachu na Ave- 
nue Henri Martin poczęło krążyć 
widmo nędzy i kto wie, czy spra­
wa nie przyięłaby tragicznego ob­
rotu. gdyby. Gdyby nie zmysł in- 
w encyjny człowieka, który nawet 
m iędzynarodowy przew-,zj nietyka • 
nos,' , dyplomatycznej je s t  w stanie 
przekształcić na źródło dochodow, 
m oże i n.ezbyt uczciwych, ale bar­
dzo natomiast poważnych 1 że w 
te; wła9” e racji wynikła skandalicz­
na afera, której epilog, zdaniem 
prawników, rozegrać »ię p o w n ien  
az w G enew ie przed forum Ligi 
Narociów . Bo Incydent jes t  dosyć 
dlażliwej natury— poseł Afganistanu 
upraw,ał kontrabandę, dypfomata 
przem ycał narkotyk !

K om orę ceiną w Paryżu dawno 
,uż intrygowały jakieś ta jem nicze 
p aczk’, przesyłane z zagranicy pod 
adresem  Nabii-Hana, o sprawadze- 
niu wszak: e ich zawartości mowy 
byc nie mogło — czerwone p eczę- 
cie lakowe czyniły je  nietykalnerr ■ 
A ż w kt.iicu przebrała się miara 
cierpliwo ści urzędników, którzy z 
całą  itanow czością, lecz bardzo 
grzecznie ośw .adczj n dragomanowi 
poselstwa, p. Natanowi Haimowi, że 
c s i i tm o  nadeszłych skrzyń nie wy­
dadzą bez p im ie n n e g o  zezwolenia 
ministerstwa spraw zagranicznych. 
P an  Hain udał się na Q uai d 'Or- 
say i złożył formalną deklarację, 
stwierdzającą, iż w tej „walizie" 
dyplom atycznti znajdują się tylko 
ubrania mir. stra. oraz jego rodziny—  
oczyw.si; e. kom ora otrzymała pole­
cenie bezzwłocznego wydania prze- 
svłk, i nietykam a pieczęci ochron* 
nych.

Sprawa została przesądzoną? 
Niezupełnie, gdy, i... est modus in 
rebus— „niezręczni" celnicy, ładując 
skrzynie na wóz, upuścili jedną z 
nich tak zręczme, że uszkodzi li oDa- 
kowanie. Na ziemię posypał się 
iakiś biały proszek! Żadnego śladu 
garderoby, deklarowanej przez dra­
gomana W obec tego komora miała 
wszelkie prawo nałożyć sekwestr na 
całą przesvłkę. Proszek poddano 
analizie cherr eznej— była to... kaka- 
na. W czterech skrzyniach — na- 

turaln.e, że przestały one być „nic 
tvk alnenr '‘ —  odkryto rx*nych nar­
kotyków na ogólną sumę przeszło 
800.000 frankowi Poselstw o Afgani 
stanu czerpało środki utrzymania z 
pota jem nego handlu kokainą, hero- 
ną, morriną etc, i to od dłuższego 

już czasu, jak  wykazała kontrola do­
kum entów celnych. Wrażenie było 
bardzo silne...

„Paris Midi11 o tragicznej 
śmierci mjr. Idzikowskiego.

P A R Y Ż ,  20.7. (Pat). „Paris Mi ­
di" wstępny artykuł poświęca tra- 
g.cznei śrmerci mjr. Idżikowskiego. 
Autor artykułu M aurice a e  V aieff  
pi 13 e Lotnika polskiego spotkała 
śm*erć. godna wielkich ludzi, w du­
szy których płon.e zapał następ­
ców Ikara. Pięknem m iejscem  spo­
czynku jego  byłaby wyspa Grar.io- 
za, stanowiąca jedną z niewielu po­
zostałości z&ginionorj Atlantydy. 
L ecz  skoro znalazł się na miejscu 
okręt dolski, który zabrał jeg o  b o ­
haterskie szczątki, rodacy powinni 
mu wznieść pomnik tam. gazie padł 
z w ę ż o n y . Lepszego m iejsca uczcze­
nia 'ego pamięci znaleść nie -nożna

Stan zdrowia mjr. Kubali.
H O R T H A , 20.7. (Pat). R ed ak c ja

Pat otrzymała od dowódcy statku 
szkolnego „IsKra" kpt. E lbla n astę ­
pujące informacje: Mamr Kubala
przychodzi do zdrowia zaczyna 
chodzić. Szwy zostały już zdjęte. 
Mujor Kubala powraca na pokładzie 
„Iskry" do Francji i w początku 
s iem m a przybędzie do 1 łaryża. Zw ło­
ki mjr. Idz kowskiego „Iskra" przy­
wieź e do Gdyni.

Wielka wystawa budowy 
okrętów i portu w Gdańsku.

Urządzona przez kierownictwo 
portu, jest tak interesująca, że nale­
ży ją  zwiedz" . Biorą w niej udział 
■•••my z Gdańska, Polski, Niemiec, 
Szw ecji, Danji, Holandii, W io ch  i 
Anglii da je  zw. edzającym  inter- • 
suiący przegląd now oczesnej tech ­
niki, specjalnie w dziedzinie: rozbu­
dowy portów .' Dyrekcja wystawy, na 
czele Irtorej stoi dawny dyrektor 
stoczn. gdańskiej R. Franke o rg an r 
żuje ró w n e ż  wielką okrężną podróż 
dokoła gdańskiego portu.

Polska D y rek c ja  Kolei P aństw o­
wych w Gdańsku zarządziła, by 
zwiedzający wystawę m ieszkańcy 
.parstw a polskiego korzysta! z 50 
proc. znizici w czasie podioży p o ­
wrotne Zw iedzający wystawę mu 
szą się zam eM ować w biurze w y­
stawy, gdzie otrzymują zaśw iadcze­
nia, na mocy których kasy  stacji 
kolejowe! w Gdańsku wydają w 
drodze powrotnej zniżkowe bilety- 
jazdy- .W szystkie  zakłady i szkoły 
zw iedzające wystawę w ciągu n a j­
bliższych tygodni m ają korzystać z 
szeregu ulg. W ystaw a znajduje się 
na Padunkowym molo, więc naprze­
ciwko Domu Polskiego.

Przem ycanie pod ochroną pie­
częci dyplomatycznych różnych 
drobnostek —  cygar, paoieiosi w. 
jedw abnych pończoch, perfum i t d. 
służących do osobistego użytku 
członków poselstw, oraz ich rodz;n, 
jes t  zjawiskiem codziennym. W s z ę ­
dzie i zawsze patrzy ńę na to przez 
p alce— tak nakazuje kurtuazja m ię­
dzynarodowa. Zupełnie inacze* 
przedstawia s ę jednak sprawa, gdy 
system atycznie, na wielką skalę - w 
celach zarobkowych, uprawiany jest  
szmugiel narkotykam r stanowiącem 
tak groźną plagę społeczeństwa.

Z. KI.

Z N A K O M IT E

ŻNIWIARKI
szwedzkie i am erykańskie na 
dogodnych warunkach kupna

p o lec a

Zygmunt H agro M i
Wilno, ul Zawaina 11 a

2057

S4ne lotnictwo 
to potęga Pa ństwa!

a

Wileński LOPP.
\V mieście i na prowincji, nie­

jednokrotnie spotykamy się z akcją  
zbierania 50 groszowych składek na 
popularny w najszerszych warstwach  
„L  o p p “ . Należy więc tej szerszej 
publiczności wsi dać od czasu do cza­
su wiadomości o tem, jak się zużyt- 
kuwuja owe pół zlotowe składki i co 
z tak drobnej na pozór kwoty można 
zbudować. Korzystając z pobytu w 
Wilnie Majora M. Romera, delegata 
Sztabu Generalnego przy Min. Poczt 
i Telegr., p. Dyr, Stanisław Romer 
proponuje wyjazd na Porubanek i 
obejrzenie fachowe terenu przeszko­
lenia pilotow, oraz placu ładowania 
dla dalekokrążnych aeroplanów. Szy­
bkie auto porywa nas dobrą drogą po 
za most kolejowy, koło ogrodów i op­
łotków przedmieść wileńskich, na 
gładką i miękką drogę, ocienioną sfa- 
rem i drzewami, po której auto, nab 
raw szy animuszu, leci z szybkością 
70 kim. ku uciesze pasażerów. Pręd  
ko się iednak kończą te rozkosze, bo 
oto polna dróżka, nie najgorsza, ale 
skandaliczna jeśli się pomyśli że do 
Lotniska prowadzi.

Ha, cóż zrobić! Pieniędzy, pienię­
dzy brak. Przybywamy na olbrzymi 
plac lądowania, jeden z najlepszych 
w Polsce, obejm ujący 40 hektarów

równej, zielonej łąki, na której 50 me- 
trowemi literami wypisano wapnem  
W i l n  o, co się z góry rysuje wyraź­
nie i z daleka. Komitet W ojewództwa 
Wileńskiego otrzym ał od władz woj­
skowych ten plac i zrujnowany han­
gar, po okupantach niemieckich w r. 
1926. Tereny należą do Magistratu, 
dzierżawione przez W ładze Wojsko 
we, a te znów Loppowi odstępują. 
Ogólna ilość kół Loppu wynosi 188 
z przeszło 16 tysiącami członków, 
płacących znikomą sumę 50 gr. na 
miesiąc. Przypom nieć tu należy, iż 
bardzo wielu członków zalega z o- 
płatą.

Mimo tego, że naogół biorąc moż 
na stwierdzić dalszy wzrost zaufania 
społeczeństwa do L. O. P P dowo­
dem czego jest ogólne zwiększenie w 
porównaniu z rokiem 1927-ym v pły­
wów zarówno z tytułu składek człon­
kowskich jak i Tygodnia Lotniczo- 
Gazowrego przy równoczesnem zmniej 
szeniu się zaległości członkowskich, 
jednak, pomimo wysiłków Zarządu 
i wielkiego poparcia W ładz wzrost 
ilości członków w mieście W ilnie po­
stępuje bardzo powoli. Zarejestrow a­
na ilość członków w stosunku do Roś­
ci ludności miasta W ilna jest zniko­
mo małą, tak że Liga daleką jest jesz­
cze od masowego opanowania społe­
czeństwa i dużo w tej mierze pozosta­
je jeszcze do zrobienia. Z przykrością

stwierdzić musimy, że dotychczas nie 
udało się uzyskać gremjalnego zapi­
sania się na członków pracowników  
wielu większych instytucyj zarówno 
rządowych i samorządowych

Komitet wojewódzki ze zbiera­
nych składek wyremontował grun­
townie cały hangar lotniczy, oraz o- 
trzym ane w stanie nie lepszym apa 
raty, Dziś cieszy się posiadaniem  
czterech aeroplanów! Albatros B, 2, 
Henriot 14, własność aeroklubu aka­
demickiego Wilno, Breguet 19 i Po- 
tez 27 te dwa ostatnie udzielone przez 
wojskowość do ćwiczeń. Na tych apa­
ratach, uskuteczniono 115 lotów jia- 
sażerskich, propagandowych, które 
cieszą się zawsze wielkiem powodze­
niem, gdyż Lopp uskutecznia je d ar­
mo. Na różne uroczystości latano z 
lotniska poruhańskiego do Grodna, 
Mołodeczna, Zalesia i Kraśnego. Na 
przeszkoleniu, a raczej na nauce pi- 
lotnictwa znajdują się w Porubanku  
studenci U. S. B. w liczbie 12. m ają  
swego instruktora-pilota, doświadczo­
nego p. Sułkowskiego, od 15 lat lata­
jącego po przestworzach. Po zapoz 
naniu się dokładnem z mechaniką 
aparatów , słuchacze są obowiązani 
dokonać 60 do 100 lotów t. zw. dubli, 
t j. z pilotem, potem sami, i d o  zda­
niu egzaminu, otrzym ują dyplom pi­
lota sportowego. Samoloty i m aterja- 
ły otrzymuje Komitet W ojew. z De­

Pismo Woldemarasa rozpatrzone zostanie, 
gdy Polska poczyni uwagi.

G E N E W A , 2C.7 fPat). Adatci i no przed kontynuowaniem badania 
Quinones de L eo n  rozpatrywair o- p s m a  zaczekać na uwagi, jakie w 
statnie pismo W oldem arasa do Li- tej sprawie począni Polska 
g Narodów, przyczem postanowm- ----------

Układ w sprawie długów należy ratyfikować
lojalnie.

Oświadczenie Brianda na posiedzeniu Izby.
P A R Y Ż , 20.VII (Pat). N? popo- 

łudniowem posiedzeniu Izby Briand 
oświadczył, że gdy Francja , zagro­
żona w swoim byc: domagała j i ę
od wielkich m ocarstw  pieniędzy dla 
zorganizowania swej obrony naro­
dowej, to angażowała rzeczywiście 
swój' honoi i swó podpis.

N gdy —  mówił B r a r d  —  nie za­
przeczaliśmy istnienia naszych dlu- 
gnw. Ż adne z pańs.w sojuszniczycn 
nie uzyskało od A m eryki klauzuli 
ochronnej. Jeslioy kiedykolwiek no­
wa wojna zagrażała Francji, to w 
jakich warunkach znaleźlihysny się, 
gdvby trzeba było zwrocie się o 
pomoc?

Należy ratyfikować układ lo ja l­
nie j poprostu tak, aby rząd mógł 
udać sie na przyszłą konferencję ,

m ając  prze d sobą drogę wyraźnie 
wykreśloną Rząd nie zgodni uę na 
taki sposób ratyfikowania, któryby 
czynił ratynkację  niemożliwą. Rzad 
sadzi, że spełnił s w o i  obowiązek i 
nie będzie żałował niczego bez 
względu na to, co się zdarzy.

Ci, którzy sądzą, ź< Francja  u- 
traci swą niezależność, gdy będzie 
miała 3/4 miijarda do płacenia, nie 
znają ' ran c” Dla dokonania tych 
spłat Francja  nie zostanie uszczup­
lona Należy zaś stwierdzić wyraź­
nie, że Francja  nie naraził? nigdy 
nikogo na stratę j sdnegc choćby 
centym a i płaciła dotychczas regu­
larnie swe zobowiązania Teraz  trze­
ba  to wszystko załatwić i uregulo­
wać i uwolnić F ra n c ję  od tych kło- 
poti >w

Tak lub nie.
P A R Y Ż . 20 7. (Pat). W  czasie 

nocnego posiedzenia IzD y Franklin 
Bouillon oświadczył, że rząd podjął 
kroki w Stanach  Z jednoczonych w 
takich warunkach, które skazany ak- 
c e  rządu francusiciego z koniecz­
ności na niepowodzenie.

Odpow adając Bouillonowi Br and

zaznaczył, że podjął odpowiednie 
k-oki w sposób tak dalece lojalny, 
że zainteresowane komisje Izby nie 
sformułowały żadnych zarzutów w 
t .̂i kwestji. Kończąc. B rirnd  oświad­
czył, i i  izba w o n a  wz.ąć na siebie 
odpowiedzialność i powiedzieć- „tak 
lub nie".

Uchwała francuskie] rady gabinetowej.
P A R Y Ż , 20.VII. (Pat). R ada ga­

binetowa na dzisieiszem posiedze­
niu postanowiła dom agać się od Iz­
by, aby natychn ,ast po zamknięciu 
debaty generalnei przystąpiła do

d y s k u s j i  n a d  p r o D O z y c  a m i ,  d o t y c z ą -  
c e m i  z a s t r z e ż e ń ,  j a k i e  m i a ł y b y  b y ć  
d o ł ą c z o n o  d o  u k ł a d ó w  o s p ł a c i e  
d ł u g ó w .  Rzad p o & t a w : p r z y t e r n  k w e -  
s  j ę  z a u f a n i a .

Zaślep^nie fanatyzmu.
N:edawno w „Kunerze W ileń- 

sk m “ omówiony był nacechow any 
krótkowidztwem artykuł R. Klina, 
zamieszczony w „Mvs'i Narodowei".

Oto garść nowych spostrzeżeń 
o tym samym tygodniku, które 
wskażą dość dobitnie na to, że w 
„Nyśli Narodowej" pleni sie nietyl- 
ko zasle p i-nie  krótkowidzów, ale 
często także —  fanatyczna, dysząc 
nienaw i wobec wszystkich, którzy 
pod skrzydła szowinizmu nie chro­
nią «ię.

W  Nr. 29 Aleksander Święto- 
chowsl i omawia broszurę p. t. „Rol­
nictwo jako sprawa narodowa", 
której autorem -jest niejaki Podkow a. 
, Znakomity ziemianin, godny oby- 

•watel". Przyjm jmy na w^arę tę  re­
klamę, stworzoną oia autora, ukry­
w ającego swe nazwisko i wejrzymy 
w treść artykułu. Otc z mówiąc o 
stosunkach na wsi, porusza P o d ­
kowa m. in. sprawę szkół pow szech­
nych. Narzeka na brak budynków 
szkolnych, wskutak czego w t< i 
sam ej izbie odbywa j  sie wykłady 
2-ch— 3-ch oddziałów na zmianę.

„Trzeba skracać wykłady. Rezul­
tat. Uczniowie po wyjściu ze szkoły 
me umieją czytać i pisać po polsku. 
A le  za to dzięki krytyce nauczy­
ciela histori Polski, umieją gardzić 
je j  przyszłością"— kończy swe uwagi 
Świętochowski.

K to  w szkołach powszechnych 
uprawia krytykę w tym sensie, że 
wywołuje tą pogardę dzieci w obec 
przeszłości Polsk  ?! Jeśnby taka k ry ­
tyka miała, m iejsce, wymagałaby 
wglądu władz szkolnych, Św ięto­
chowski j-idnak nie przytacza dla 
poparcia swej opinii żadnych kon­
kretnych dowodów. Jasnem  j e “t, że 
n iechęć  w obec postępow ego odłamu 
nauczycielstwa dyktuje Św iętochow ­
skiemu te płonne obawy o patijo-

tyzm szkoły polskiej.  Do 'akiego 
zaś stopnia silnie wżarła się ta nie­
chęć w mnzg autora rubryici „Libe­
rum v eto" ,  świadczy fakt nagłego 
i n ieoczekiwanego odsicoku auto’ a. 
w tym stale niepokojącym go k ie ­
runku od rozważi i  z innej całkiem 
dziedziny. Bo : aki jest  związek przy­
czynowy między c.asnotą szkol na 
wsi (której sprawę można rozstrzy­
gnąć obiektywnie, niezależnie od 
metod tjauczan.E.). a  tvm. czy innym 
sposobem  wykłada ma nistorji' P o l­
ski —  niepodobna domyśleć się.

Jeśli chodzi o konkretne dowody 
na to, i e  w szkole powszeennej jest 
podważana polskość, usiłuji1. je  w ska­
zać R  Klin (Nr. 30 ,.Myśh Naiodo- 
w e j" ,  „W y ch o w arie  narodow e"). Co 
jednak podane przez niego doku­
menty wykazuią? Poprostu, że na­
uczycielstwo pow.atu dubienskiego 
propaguje w swern pii emku i na 
terenie szkoły idee pacyfistyczne, 
M aterjał rzeczowy stanowić mają 
przytoczone przez autora wypraco­
wania uczniów o poicoju i Lidze 
Narodów- T u  i ówdzie między wier­
szami tvch wypracowań zamieszcza 
Klin wykrzykniki, m a jące  zwrócić 
uwagę na kry jące się w danych 
m iejscach rzekomo antypaństwowe 
tendene,e, ale to nic D o m a g a  r.aj- 
objektywmeiszy krytyk mc zdoiałoy 
w przytoczonym tekście doirzeć 
niczego pozatem, co odnoście  do 
pokoju i Ligi Narodów jest po­
wszechnie jako norma myślenia 
pizyiętem.

W szystko to krćtkowidztwo. By 
jednak posiąść dosadne p o jęcie  o 
fanatyzmie „Myśli N arodowej", co- 
•■nącby sie należało do cyk, U Nowa- 
czynskiego „W  ogniu w alki". Mowa 
o autysemickich występach Pińkow- 
skiego. który nazwany został przez 
swego współwyznawcę ideowego

partam entu Aeronautyki. Zdolniej­
szym uczniom są udzielane stypendjo, 
i tak, w roku bieżącym korzysta z 
takowego p. J. Sałatko, wysłany do 
Szkoły aeronautyki w Paryżu.

Ponieważ w m arcu zeszłego roku 
połączyła się z Loppem Obrona Prze- 
ciw-Gazowa, więc w ̂  ścisłe j łączności 
jiracując, uruchomiono 6 kursów in­
form acyjnych, na które uczęszczało 
156 osób.

W reszcie Komitet Wojewódzki 
popiera finansowo Stację Aerologicz- 
ną, pracującą na Pohulance, pod kie­
rownictwem prof. Jantzena, która ma 
za zadanie dokonywać pomiarów  
górnych wiatrów, za pomocą balonów 
obserwowanych z jednego teodolitu. 
Dokonano takich obserwacyj ■ 185, 
największą wysokość osiągnięto na 
12 tysiącach metrów. Spostrzeżenia 
te były wysyłane do Porubanku, ce- 

’ lem kierowania lotów, wysłano także 
depesz 724. Miesięczne sprawozdania 
są wysyłane do Wydziału W ojskowe­
go-Aerologicznego P I. M w W arsza­
wie W yniki tych badań są drukowa­
ne w zagranicznych pismach, nie­
mieckich.
s Tak więc wszystko co widzimy, i 
czego się od uprzejmych lotników na 
miejscu dowiadujemy, świadczy o in­
tensywnej i owocnej pracy W oje­
wódzkiego Komitetu Loppu.

Propaganda obrony przeciwgazo­

wej i lotnictwa, odbywa się też za po­
m ocą odczytów w Radio, których ku 
ka miał p. Stanisław Ruiner, i odczy­
tów szematycznych, których w licz­
bie 3 tys. egzemjjlarzy (Kola i zadania 
Loppu) rozesłano na prowincję do 
szkół i instytucyj kulturalno-oświat.

W  naszej obecności przylatuje 
wielki aeroplan wojskowy z Moło­
deczna typu Breguet, dla dokonania 
przeglądu lotniska wileńskiego, więc 
nasze ptaszki zaczynają fruwać, za­
bierając am atorów, których nie brak, 
bo czas śliczny, wiatru niema, bez­
pieczeństwo zapewnione. Rozczapie­
rzywszy skrzydła, zaczyna stalowy 
ptak furczeć i dmuchać ogłuszająco, 
potem biegnie komicznie coraz więk­
szym pędem po zielonej łąc^, aż mięk­
ko, łagodnie podrywa się i oto, jak 
we śnie płynie się po powietrzu. Któż 
nie śnił kiedy, że fruwa tak, wyżej 
lasów szumiących, niżej chmur pły­
wających, ale to nie zupełnie tak sa­
mo. Ziemia zapada się wklęsło i robi 
się jakaś próżnia w przestrzeni i w 
głowie, potem jak w pociągu, proszę 
sobie na widoki popatrzeć. Dziwne są. 
Pola jak chusteczki kolorowe i rucho­
m e / ta żółta, ta zielona, ta szarawa, 
domki jak zabaweczki, nadpływamy 
nad W ilno! Krzyżują się zabawnie 
wązkie ,ak korytka uliczki, gm atw a­
nina, siatka ludzkich drożyn obram o­
wana kamienicami, przetkana ziele­

P rzy  zepsutym  żołądku, zaburzeniach 
trayyienia, n iesm aku  w ustach, bólu w s k r o ­
niach , gorączce,  zaparc iu  stolca, w ym iotach  
lub rozwolnieniu już je d n a  szk lan k a  n a tu ­
r a ln e j  wody gorzk ie j  F r a n c is z k a - Jó z e fa  
dziata pewnie,  szybko i dodatnio . Pow ażni  
lek a -z e  sp e c ja l iśc i  ch oró b  żołądka stwier 
d za ją ,  że przy przeładow aniu narządów  t r a ­
wienia  przez jedzen ie  łub picie woda 
F ra p cisz k a -Jó z cfa  j e s t  prawdziwem d o b r o ­
d zie jstw em  dla ch o ry ch .  Żądać w apetach  
i drog er jach .

„Savorarolą  Sarmatyzmu", „Piotrom 
7 Arnines", „1 rmonem A t n c z y -  
kiem ", „nieznanym żołnierzem przy­
szłego ruchu wyzwoleńczego w P o l­
sce" .  Czy nie za dużo trochę re ­
klamy? Cała skarbnica historji d o -  
ruszona została dla nadania blasku... 
p a -u  Fmkowskiemu.

Pieńcow ski, podejm ując kom- 
panję antysem icką, skazał się w "dle 
stów Nowaczyńskiego na „odosob- 
nienir ducnowe —  katakumby b y to ­
w e". i o mu wolne,, A le  ak c ja  o b o ­
zu szowinistego nie jes t  w istocie, 
c ichą ofiarą, -akby można z tych 
określeń wnioskować; je j  m etodr 
polega na takiem zestawian u fak ­
tów, które nie dając bym  jmniej o- 
bo jętnego p c ę c i a  o Drzedmiocie.

odwala sobie Nowaczynski na 
powołani się na autorytet Michnie* 
Wicia, . v tym celu cytuje dwu­
wiersz z „Pant. adeusza", m aiacy 
rzekomo ilustrować krytyczny sto­
sunek wieszcza do kwestji żydów- 
skiej. Mowa o Zosi:

„Krzyczała, sędzię objąwszy
rączkami,

Jak  dziecko od żydów bue
i g i e ł k a m i " .

Po zacytowaniu tego ustępu za­
pytuje Nowaczyński: „W ierzył że te ­
dy w mord rytualny poeta, autor 
wiersza o „Rabinie i pchle"? Możli­
we .. j-=żel: w K sięgach Narodu i 
E Msrrzymstwa Polskiego" pif ze:

... „Słyszycie, że mów ą żydzi i 
cyganii i ludzie z duszą żydowską 
i pogańską: 1 am jest  ojczyzna, gdzie 
dobrze".

ZdkwałoDy się, że  Nowaczyńsk., 
wybitny literat, winien zdawać so­
bie sprawę z tego, że zacytowany 
ustęp, ;ak zresztą ca ły „Pan T a d e ­
usz" odda,e psychologję myślenia 
masowego, prostackiego, co prze­
cież w ca‘e nie przesedz? sprawy, 
jak  na prawdziwo-ć wersyj o mor­
dzie rytualnym zapatryw? się i wia- 
domie sam poeta.

Jeśl. zaś chodzi o zacytowanie 
fragmentu z „Ksiąg Pielgrzymstwa", 
to pozwolił sobie publicysta z Myśu 
Narodowej na jednostronność. Ż y ­
dzi i cyganie w Księgach, pielgrzym- 
stwa są typarr.i, symbolizującemi o- 
portuniznr, egoizm i nizinność aspi- 
racyj Mowa ta jednak c  Żydach, 
jako przedstawicielach faryzeizmu i 
ciasnego doktrynerstwa, co wcale 
nie wyczerpuje zapat-ywań Micbie- 
«vicz» na sprawę żydowską w cało­
kształcie. W adomo dobrze, ze toie- 
lantyzm wieszcza o stosunku do 
Z y d cw  posunięty był jaknajdaie j,  
jak  na to wskazuje w ytyczna z a ­
warta w mickiewiczowskim składzie 
zasad Se^mu: „Izraelowi, brałn n a­
szemu,— braterstwu, równe wu wszy- 
stkiem prawe".

Ale o tem Nowaczyński zapo­
mina; zapomina również, że n ie je ­
dnokrotnie literatura polska przez 
usta swych na; wybitniejszych przed­
stawicieli, KonoDnickiej, O rzeszk o ­
wej,  ̂ więtochowskiego przed lat 
szeregiem (tak!) —  wypowiadała sią 
w spot ob podobny, nie wyzbywa­
ją c  się przecież przez to swych 
pierwiastków narodowych

Krótkowidztwo więc pozwali, 
iednak Nowaczyńskcemu dostrzec 
te; v ielkoduszności. I dlatego też, 
na podstawi - lego jedynie, że pisze 
vi ipółc :e ni" kilku spolonizowanych 
Żydnw, rzuca kalumnje na całą. 
wsDÓłczesną literaturę polską, zarzu­
ca je j  „paczenie się, lałowienie i 
mentalne parszywienie"; n -  zostało 
w spokoju zostaw ony n tw e t  Boy- 
Żebuński.

Dopókiż sączyt się b ęd z it  w du­
sze czyta jące j publiczności ten jad 
nienawistnego, obłędnego fana­
tyzmu?! Ż.

nią ogrodów, w których czuby dr zew 
wyglądają jak głowy kapusty. Od 
czasu do czasu wystrzela wieża koś­
cioła ■ zdaje się że musimy o nią za­
czepię, ale nie, śmigamy dalej" i w sza­
lonym gwiździe powietrza, spuszcza 
sie znów stary, ale jary, Albatros, ulu­
biona przez bywalców Porubanka 
maszynka, na zieloną łąkę i chwiejąc 
się, odurzeni trochę am atorzy, stają  
znów na mocnym gruncie starej zie­
mi Przypom inają się słowa z powieś­
ci D‘Anunncia, Forsę quc si, forsę pue 
no, prawdziwego hymnu uwielbienia 
na cześć lotnictwa, „Człowiek jest Bo­
giem " (L ‘homme est un dieu!) zuch­
wały wykrzyknik, ale jakże zrozu­
miały dla tych, co przecinają przes­
tworza nieustraszonym lotem, niepo­
mni na grożące niebezpieczeństwo, 
byle wydrzeć naturze jeszcze jedną 
tajem nicę, jeszcze jedno osiągnąć nad 
nią zwycięstwo!

Myśl dąży do dalekich skał na At­
lantyku, kędy rozegrała się okrutna 
tragedja Idzikowskiego i Kubali, po­
dziw dla bohaterstwa i odwag; prze­
chodzącej pojęcie przeciętnego czło­
wieka ogarnia. Hel. Romer.

Sprostow anie. Cytata f ra n c u sk a  w s ip a l  
c ie  p ierw szej  w czora jszego  od cinka  p. t. 
„Nowe k s ią ż k i"  (wiersz 17 i 18) powinna 
bi-zmieć:

(„T out est m orne il fait noir, qu'atlons  
uous ro lr?  QuiaUops nous v o lr?“ ).
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Poselskie akademje spra­
wozdawcze B„ E

Prezes regionalnej grupy wi- 
ler.sk.iej B. B. W  z Rz. p. po­
s e ł  na Se jm  Jan  Piłsudski w towa­
rzystwie sekretarza wojewódzkiego 
red $w .dersk'ego w dn u 23 b. m. 
wyiezdza na teren powiatowi dzi- 
śm eńskiegu brasławskiego, gdzie 
urządzone zof> aną sprawozdawcze 
a k a a e m je  poselskie.

0 teatr grodzieński.

3ARAN0WICZE

popierania imprez : zapisywania się 
n a  członków

uz po przemówieniach dc obok 
•stojącego stolika podchodzili miej­
scowi wło=cian.e i zaDisywali mę na 

wczłonków:
O  gudz. 18-ej odbył się seans 

•ekspedycji sam ochodow ej i odczyt, 
śktory wygłosił p-ezes selccj. gazo­
w e j  Irow '.o m . p. M ark o w cz  po­
czerń wygłosił przemówienie sekre­
tarz ^ow Kom. p. Głąbik. W ie cz o ­
rem odbył się koncert orkiestry i 
bal.

O siągnięte rezultaty „Dnia“ są 
dość pokaźne, jak moralnie tak i 
.materialnie.

Nowych cztonkow zapisało się 
12, wysłuchało przemów’ sń  i od­
czytów około 1000, materjalnie K o ­
mitet zyskał w jednym  dn>u około 
•400 zł. przyczem. zawdzięczając
ekspeaye; sam ochodowej, która jest 
urządzona w-g ostatnich wymagań 
techniki i prowadzona przez instruk­
tora W ojew ódzkiego K o m i t e t u  
p Rym kiewicza nader wzorowo, 
L O P P  leszcze raz przekonał m iej­
scowa ludność, iż nietylko umie 
zb ierać  „kładki ale i dać ludności 
c o s  dobrego

W reszcie  wypada zaz ra cz y ć ,  lz 
•dużo pracy położył, dla zorganizo­
wania dnia prezes Koła p. Grzech- 
mik, sekretarz p. Borvsiewicz i 
p . Piotr Karaś, pom oc okazali p .w ojt 
P o w e d a iło  i p" Koktvsz.

W dniu 21 lipca taki sam Dzień 
Propagandy Kom itet Powiatowy u- 
rządza w Lachow iczach. X.

+  Odpłynięcie Łodzi do Gdyni. W o b e c  
odw ołania  przez Zarząd Główny pływby, Za 
rząd Oddziału L igi M orskiej i R zeczn e j  
w B aran o w iczac h  uruch om ił  samodzielnie 
łódź do Gdyni.

Łódź ta zbudowana na środku Oddziału 
L. M. i R zeczn e j ,  w dniu 10 l ipca rb. odpły­
nęła ze Stołpi ów do Gdyni przy n a s tę p u ją c e j  
obsadzie ,  stern ik p. B ereśn iew icz  i w iośla­
rze pp. Hołow czyc i Jas in o w sk i.

O godz. 1 6 - t j  w tym dniu na brzegu 
Niem na zebrali  się przedstawicie le władz 
m ie jsc o w y ch ,  by  pożegnać podchodzącą łódz' 

Do odji  zd za jących  nad er serdecznie prze­
m ów ił  wiceprezes Oddziału p Kwieciński,  
poczem lodź spuszczono. Między innem i d o ­
w iedzieliśmy się, iż w S to ł j jca ch  pom im o tak 
s p r z y ja ją c y c h  w aru n kach  (Niemen tuż przy 
njieście)  niem a Oddziału Ligi M orskie j  
i R zeczne j

Należałobi ludziom d o b re j  woli pomyśleć 
o założeniu Oddziału, m ia łb y  tu głos także 
p Starosta .  X.

+  N adużycia w m agistracie . J a k  już
w i .dom o. sekw estrator  m agistratu  F i jo łk  iw- 
s k ; dopu: cii się d e frau d ac ji  i został a res z to ­
wany. W  związku z tern wyszły na jaw

i inne nad użycia ;  a resztow ano drugiego se- 
kw estratora  Dzierżyńskiego.

Obecnie j  est prow adzona ścis ła  rew izja  
w celu u jaw n ien ia  w szystkich nadużyć 
i winy innych prac ow ników poza areszto 
wanymi.  X.

NIEMENCZYN
+  Zaw ody sportow e 6-cj brygady K. O. P .

W  dniach n a jb liższych  w Niem enczynie  od­
będą się zawody sportow e o m istrzostw o 6-e j  
brygady K. O. P.

Z W iln a  na zawody powyższe w yjeżdża 
p. w icew ojew oda k ir t ik l is  i dow ódca 6-e j  
brygady pułk. Korewo.

W najbliższych dniach R ad a M iej- 
■ska w Grodnie rozstrzygnie sprawę 
dzierżawy teatru nrejski-jgo. Wśród 
licznych kandydatów najpow ażniej­
s z ą  bodaj jes t  oferta p. Jan a  W ro­
czyńskiego.

Nie zabiera jąc w kw estj; kandy­
datur głosu, na jedno tylko chcieli­
byśm y zwróci.: uwagę; teatr gro­
dzieński, w którym przez sezon go­
ściła  „Reduta" ma ju: swoją tra-
•dycję, to też kierownictwo teatru 
powinno spocząć nie w reku przed­
siębiorcy - dz.erzawcy, który będzie 
jedynie eksploatow ać pub! czność. 
lecz miasto powinno je  oddać w rę­
c e  człowieka, który będzie dawać 
pew ne gwarancje pracy naprawdę 
sp o łeczn e j,  m ające j na celu iedvnie 
krzew.en e wśród różnojęzycznej 
ludności Grodna prawdziwej sztuki.

ŚWIĘCIANY
—  Otwarcie ochrony dla dzieci.

W dniu dzisieiszym w t  <* lęcianach 
nastąpi uroczyste otwarcie ochrony 
dla dzieci, zorganizowanej staraniem 
Związku P racy  Społecznej Kobiet.

uroczystościach z ramienia 
wileńskich władz wojewódzkich u- 
dział weźmie naczelnik Wydziału 
P racy  i Opieki Sp ołecznej p. Jocz

Z POC PANIC/

—  Dzień ProDogandy LOPP w Sto- 
lowiczacn Zarząd Powiatow ego K o ­
mitetu LO PP propagując ideje, ze- 
■dania i cele  L O P P  urządza w róż­
nych kołach ..Dnie Propagandy 
L O P P " .  Dzień taki odoył sie już w 
Niedźwiedzicach, a obecnie  w dniach 
13 i 14 hpca w Stotpcach.

W  dniu 13 lipca jako  w wig.lję 
dnia w m iejscow e rzkole odbył się 
seans ekspedycii sam ochodow ej i 
■odczyt.

W  dniu 14 lipca od sam ego ra­
na urządzono kwestę w miasteczku. 
O godzinie 11-ej o Jprawił nabożeń­
stwo i wygłosił oKol.cznoscsowe ka- 
-.zanie w sprawie znaczenia dnia, 
m ieiscow y proboszcz ks. Brauer, a 
o  godzinie 12 nad miasteczkiem za­
czął szybować ogromny Poteż, co 
przyczyniło się znacznie do osiągnię­
c ia  rezultatów dnia. gdyż dla lud­
n o ść  m iejscow ej była to nowina.

rzylot samolotu zawdzięcza^ n a­
leży p. kapitanowi Pokornemu, k tó­
ry na zwrócenie się P o w a ło w e g o  
Komitetu nie odmówił współpracy

1 o nabożeństwie z kościoła przy 
■dźwiękach muzyki kolejow ej wyru­
szył pochud na rynek, gdzie urzą­
d zo n o  trybunę. l u , po odegraniu 
kilku utworów, nastąpiły przemo­
wie iia. Pierwszym przemawiał pre­
ser Powiatow ego Komitetu p. inż. 

L a y rra n  o zadaniach i celach L O P P ,  
następnie m.e scowy obywatel p Ja-  
cewicz, później sekretarz Powiato­
w ego Komitetu p Głąbik o znacze­
niu „Dnia", nawołuiąc obecnych  do

-f- Szm ugiel  się  zm nie jsza .  W edług ze­
staw ień straży gran iczn e j  za pierwsze pół­
ro cze  ro ku bieżącego dało się zauważyć 
zm nie jszen ie  szmuglu towarów prawie o 40 
proc. w stosunku do zanotow anych w ypad­
ków przemytu w ro ku 1928. T łu m aczy  się to 
zwiększeniem liczby posterunków  straży. 
Bez zm iany pozostała jed yn ie  intensywność 
szmuglu jedw ab i i sk ó r  przez gran icę  n ie ­
miecką

W  związku z w ykryciem  ostatn ich  w ie l­
k ich afer szmuglowych, spodziewane je s t  też 
zm nie jszen ie  przemytu i na gran icy  nie­
m ieck ie j .  (— )

Prujekt rozporządzenia 
o zaopatrzeniu emerytalnem 

kolejai zy.
R ad a Ministrów na ostatniem 

posiedzeniu uchwaliła złożony je j 
przez Ministerstwo Komunikacji 
projekt rozporządzenia o zaopatrze­
niu emerytalnem etatowych pracow­
ników przedsiębiorstwa „Polskie K o ­
le je  Państw ow e" i o zaopatrzeniu 
pozostałych po nich wdów i sierót, 
jak  równie^ o odszkodowaniu za 
n :es7Częśliwe wypadki. Rozporzą­
dzenie to będzie ogłoszone w „Dzien­
niku O-ztaw" i obowiązywać będzie 
od pierwszego dnia następnego nce- 
siąca po dniu jego  ogłoszenia.

U chw ała Rady Ministrjw zadaje 
kłam rozsiewanym w ostatnich cza­
sach Drzez wrogie rządowi czynniki 
twierdzeniom, jakoby rząd obecny 
nie dbał należycie o dobro pracow­
ników i emerytów kolejowych, że 
dążeniem rządu o b e e re g o  jest  gnę­
bienie tych pracowników i t. d Z  
ca łą  stąnowczc sc .ą  twierdzić m oże­
my, że prawa które zostały przy­
znane pracownikom kolejowym 
przez wspomniane rozporządzenie 
idą dalei aniżfc’i mogły spodziewać 
się związki zawodowe pracowników 
kolejowych. Z  tego też powodu za­
panowała w obozu antirządowym 
piawdziwa konsternacją , gdyż upad­
ły «irgumenty. kt srerr i dotychczas 
stale bałamucono mnie, uświado­
mionych.

R o z p o rz ą d z e n i  Rady M-mstrów 
przyznaje pracownikom bardzo wie­
le. Ich prawa emerytalne zrównywa 
zupełnie : prawami, jakie przyznało 
pracowpikc -n nieetatowym rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczpospo­
litej z dn. 3 iwrześnia , 1926 r. po­
nadto podwyższa zaopatrzenie eme 
rytów t. zw. zaborczych, przyznając 
im zaopatrzenia v- wysokości za­
opatrzeń należnych za służbę pol­
ską ozporządzenie o kt^rem mowa 
dostosowane jes t  do obowiązującego 
ustawodawstwa społecznego, tak że 
pracownik w razie rozwiązania sto­
sunku służbowego przed uzyskaniem 
prawa do zaopatrzenia em “rytałne- 
go nie traci uzyskanei wysługi e m e ­
rytalne,, gdyż przedsiębiorstwo „Pol­
skie K ole je  Pąństw ow e" obowiąza­
ne jest wpłacić uzyskane na pra­
cownika opłaty emerytalne i sumy z 
tytułu należności za zaliczenie okre­
sów służby poprzedniej tei -nstytu- 
cji ubezpieczeń owej, w której ubez­
pieczony będzie pracownik po pod­
jęciu pracy uzasadniającej ustawo­
wy obow.ązek ubezpieczenia na sta­
rość, oraz w wypadku ni “zdolności 
do pracy. A  następnie ustawa, po­
za świadczeniami emerytalnemi. 
przyznaje również renty inwalidzkie.

‘- 'ozporzadzeme to powinno być 
ogłoszone w „Dzienniku Ustaw “ 
jeszcze  w bieżącym miesiącu, tak 
aby obowiązywało od 1-go sierpnia 
1929 r. gdyż krzywdy wyrządzone 
pracownikom koiujowyrrr i em ery­
tom kolejowym przez rządy p o­
przednie i Se jm  powinny być jak- 
narychlej naprawione.

Wydział prasowo-szkolny 
M. P. i T.

w  związku z wiadomo; cią o z w o l ­
nień i ze służby dotychczasowego 
kierownika wydziału prasowo-szkol- 
nęgo w ministerstwie poczt i tele­
grafów p. Stanisława Jasińskiego, 
dow.adujemy się, że wydział ten nie 
b ę Jz ie  akasowany, a funkcje k ie ­
rownik. objął tymczasowo p. Pan- 
L lewicz.

JAN SlłŁHAK
artysta fotograt.

‘aglellońska 8, te l .968 .  P r z y jm u je  9 —6

I znowu m a ją  w W iln ie  paść pod siek ierą  
stuletnie drzewa. Dotąd działo sie to 2 r a m ie ­
niu m agis tra ‘ur -  teraz ten sym patyczny 
obowiązek bierze na swe barki Uniwei s; tet 
W ile ń sk i ,  ja k o  Rodny emutent ftiagistr * lu  lub 
w łaścicie li  lasów, lecz tam tych  wzniesione 
ręce może powstrzym ać —  władza .md zorcza 
lub urzędy o c hro n y  lasów, tu ta j  m e  m a k 
mu powstrzym ywać —  bo w szechw ładny 
pro f  R u sz cz y ć  tak  zadecydował:  a lbowiem  
S t u l e t n i ;  i -zew a psu ją  h a r m o n ję  podwórza 
U niw ersyteckiego —  d aw n ie j  ich n«e było —  
( j a *  to widać na  sztychach luh lito gra f jaeh )
—  nie są ja k o b y  „w  stylu“ z utoczeniem  ł j .  
dosto jn em i muram i. Ciśnie się n a  Uote py­
tanie, rzy  każdy najw iększy m " 'a r j  tub lzez- 
b larz a nawet —  bądź co bądź tworzący  
m z -.w e  dzieła, ożyw ione tylko jego alent m 
jeżeli  go posiada w dodatku, a ch yb a  niem a 
takiegt irtystv, k tóry  by  c  tem nie był p r ’ e- 
konany, od' zuwa, a głowni i  rozumie piękno

-y r e d y ?  Pozw olę sobie b y ć  zdania że 
„I,. każdy i nie zaw sze często sim plex servus 
Dei, lepiej to prym ityw ne piękno przyrody 
zrozumie i odczu je .  P o łączen ie  tworów sztu­
ki p lastyczne j  —  a rch itek tu ry  i rzeźby z o to ­
czeniem w h a r m o n i jn ą  ca łość  może być ty 
ko wtedy uskutecznionym , gdy się twoizy 
jedno z drugiem rów nocześnie, wznosi się 
gm achy i tworzy się t ło  przyrodnicze w po 
staei parków  —  gazonów, kwietników alei 
etc., lecz n astępuje  to według z nóry długo 
obm yślanego planu, —  gdzie w spółp racow ać 
powinien nie tylko artysta  arch itek t  i rzeź­
biarz  lecz ar tysta  ogrodnik tak właśnie tv o- 
rzono —  W ersa le ,  Ś ch ó nbru m y Orunżenba- 
uiny, Gatczyny ette . i s tw orzono rzeczy p rze ­
piękne. Zupełnie in acze j  rzecz się ma gdy się 
ch ce  kon iecznie  dostosowywać przyrodę do 
gmachów, —  jest  to znacznie trudnie jsze za ­
lanie, podobne do przebudowywania lub d o­

b u d ó w , wania domu, —  tu oezwzględnie p o ­
trzebny je s t  udział  ogrodnika artysty , lecz 
znowu nie takiego, co ja k  v ie lr  elżcą każde 
stare  drzew o w yciąć, bo niesfornie  zbyt indy­
w idualnie rośnie , —  a stw orzyć z drzew sze­
regi je d n o s ta jn e  i m onotonno —  lub takież 
grupy u dające ro zm aito ść ; z zam iłowania do 
d zik ie j  przyrody nie b. lubią Sch ó n b ru n sk ich
—  lub w zorow anych na nich p arkó w  wys- 
trzyżonycb ja k o  ro zm aite  figury, —  lecz rc 
zumiem że ch o ć  to m onotonne i zimne, może 
b y ć  piękne —  byle  cale o to -zen ie  — było 
w ha rmonji —  W  W iln ie  dziedziniec piękne­
go Uniwersytetu nie jest  na  tyle  stylowym 
Po potrzebował takiego —  drobnostkow ego, 
pedantycznego —  dostosow ania drzew do 
gmachu za pom ocą w ycinania  takow ych i 
urządzania  ban a lnych  gazonów i k lom bów  
z delikatnem i tu jam i lub srebrzysteini c h o ­
inkam i, podlega jącem i co k i lka  lat w y m ar­
zaniu.

Nie p o jm u ję ,  ab y  w epoce gdy tak  s ta ra n ­
nie o c h ra n ia  się przyrodę tworząc rezerwaty 
na  wsi, gdzie i bez tego dosyć przestrzeń1, 
powietrza, zieloności  i drzew, —  w m iastach , 
gdzie takow ych taki brak  w ycinano —  drze­
wa, a bra li  w tym udział  artyści  i uczeni 
wśród których nie brak  przyrodników  —  ale 
b rak  chyba m iło śników  przyrody.

Mam jed n ak  jeszcze  nadzie ję ,  że profesor 
L im an o w ski  z n a jw yższem  pietyzmem op ie­
k u ją c  się przyrodą, nie dopuści do p odobne­
go wandalizmu. Dohlc.

Prowizoryczna komunikacja 
z Chinami przez 

Chabarowsk —  Władywostok.
M listerstwo komunikacj. otrzy­

mało od sowieckiego komisarjatu 
komunikacji Jod atkow ą depeszę, w 
które komisariat ten podaje do wia­
domości, iż zorganizowana została 
prowizoryczna komumkacia do Chin 
droga przez Chabarc wsk — W ład y ­
wostok, przyczem pociągi b ę d ą  wy­
syłane raz w tygodniu: w czwartki
ze stacji Niegorełoje i w p ątki z 
Moskwy, w przeciwnym zaś ce iu n -  
ku — z Władywostoku do Moskwy 
w poniedziałki

hosć bibljotek publirznych 
w Polsce.

O b ecn y  stan księgozbiorów pub­
licznych w Polsce  przedstawia się 
następująco: trzy centralne organ-’- 
z a r je  oświatowe, działające na te ­
renie poszczególnych b zaborow, 
posiadaia ogółem około 4.500 biblio­
tek. i czytelń, w czem Towarzystwo 
Szkoły Ludowej, działa jące na ob­
szarze województw południowych— 
2-000, Towarzystwo Czytelń Ludo­
wych w p oznać «ki m- -  ponad 1.300 
Poloka M ac erz Szkolna, działająca 
na terenie województw centralnych 
i wschodnich —  około .000, poza- 
tem inne towarzystwa kulturalne na 
obszarze calegc państwa posiadają 
ponad 4.000 bibljotels Przy szkołach 
powszechnych jest  32. IQ. bibl J tek ,  
przy szkołach średnich i /ryźszych 
około 1.000. Bibljotek żołnierskich 
jest  1.127, bibljotek naukowych 451. 
O gółem  na obszarze par stwa jest 
obecnie  ponad 35.100 bibljotek p o­
siadających około 15 000.000 książek

K O N K U R S
na sztukę dla Teatrów Ludowych.

Tow arzystw o Polskiego T eatru  Ludowego 
w W iln ie ,  dążąc, do rozw oju  m ie jsc o w e j  
twórczości  d ram aty czn e j  i zasilenia re p e r ­
tuaru T ea tró w  Ludow ych sztukami nowemi, 
ogłasza n in ie jszym  kon kurs na sztukę do 
użytku T eatró w  Ludow ych —  am ato rsk ich  —  
na wsi i w mieście.

W a ru n k i  konkursu  są n as tę p u jące :
1) Sztuka może zaw ierać jeden , dwa lub 

trzy akty. Uwzględniane przytem być musza 
trudności  w ystawy na  wsi pod względem 
d eko ra c j i  i kost jum ów .

2) U tw o ry  m ogą m ieć  treść dow olną (hi­
storyczną, ob y cza jow ą,  i t. p.), zawsze jed 
nak o sz lach etn e j  tendencji .  P ierwszeństw o 
m ieć będą sztuki, odnoszące się  do p rze­
szłości lub teraźn ie jszo ści  W ileńszczyzny, 
Grodzi»ńszczyzny i Nowogródzczyzny.

3) R ękopis  musi  być pisany na m aszynie  
lub bardzo czyte ln em  pismem.

4) Rękopis winien być podpisany pseudo 
m m em . Nazwisko zaś i adres au to ra  m a być 
przesłany w zapieczętow ane j kopercie ,  za­
o p atrzo ne j  pseudonimem.

Tapmin składan ia  rękopisów  (pod ad re ­
sem Polskiego T eatru  Ludow ego w W iln ie ,  
Za walna 16 m. 8) upływa dnia  15 paździer­
n ika 1929 r.

Za n a jlepsze  n adesłane  utwory przew i­
dziane są trzy  nagrody: I. —  30C zł., II .  __
200 zi HI. —  100 zł. Skład  sądu k o n k u rs o ­
wego bedzie w swoim  czasie  ogłoszony.

Sztuki nagrodzone s ta ją  się w łasnością  
Tow arzystw a Polskiego T e a tru  Ludowego 
W W ilnie .

Tow arzystw o Polskiego Teatru Ludowego 
w W iln ie  zastrzega sobie praw o nab ycia  od 
autorów  kilku sztuk m enagro dzo nych , lecz 
w yróżnionych przez Sąd K onkursow y.

S e kre ta rz :  Prezes T ow arzystw a:
Ja n  Ambroziak. Zygm nnl Nugrudzki

KRONIKA KTO PONOSI KO SZTY POSTĘPO W A N IA  
W ED ŁU G  N O W E J PR O C ED U R Y K A P N E J?

Dz's: P r a k s i d y  P. M.
Ju t r o :  M arji M agdal-ny.

i
WschCo s‘o n i o — 3 m ( 0  

Znchoc . a (f fn 40

Z P O LIC JI

—  U dekorow anie dzlelnycn policjantów .
W  dniu 19 bm- p. s tarosta  grodzki Iszora 
w ob ecnośc i  swego zastępcy p. B o h d an o w i­
cza, kom end anta  P. P. Tzydorczyka, o f ic e ­
rów  P. P. i n iższych fun kc jo n ar ju szy ,  
w imieniu Ministerstwa Spraw W e w n ę trz ­
n ych  ud ekorow ał m edalem  za ra tow an ie  g i­
n ących  st. posterunkow ego W ładysław a 
R usznicę  za w yratow anie  to n ą ce j  kobiety 

1 z dzieckiem  podczas przerw ania  tamy s ta ­
wu przy ul. P ra c z k a rn ia  w r. 1927 oraz st. 
posterunkowego W ład y sław a Makutanowi- 
cza za uratow anie  kobie ty  z dzieckiem  z pło­
nącego domu podczas pożaru w roku 1922.

SPRAWY ROBOTNICZE
—  B ezrob ocie  zm nie jsza  się. W  tygodniu 

ubiegłym na terenie  m. Wrilna Państw ow y 
Urząd P ośredn ic tw a P r a c y  zare jes tro w ał 
3293 bezrob otnych , w te j  l iczbie mężczyzn 
2207 i kobiet  1086.

W  porów naniu  z tygodniem poprzednim 
bezrob ocie  na terenie  miasta zm nie jszyło 
się o 50 osób :

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  Gmina żydowska bez budżetu. Od k i l ­

ku m ies ięcy  Zarząd W il.  Gminy W yzn an iow ej  
pośw ięcał  swe posiedzenia budżetowi gminy. 
Na przedostatn iem  posiedzeniu ukończone 
zostały  wszystkie oddziały i głosowanie mia 
ło się  odbyć we czw artek . T ym czasem  n ie ­
spodzianie dla w szystkich na czwartkowym 
posiedzeniu budżet  upadł i gmina po kilku- 
m ies iącach  pracy  została bez budżetu K o n ­
s te rn a c ja  pomiędzy członkam i Zarządu była 
nie do op isania .  Niektórzy grozili nawet 
d ym is ją  P o czątk o w o  uchwalono sprawę tę 
p rzekazać  plenum Rady, by ono znalazło 
w y jście ,  lecz po naradzie  prezydjum  Zarządu 
p ostanow iło zwołać je sz -z e  jedno posiedze­
nie, na którem  spraw a ta ma być ponownie 
rozpatryw an a. Sp odziew ają  sie, że tym ra 
zem większość opow ie się za budżetem. (— )

NADESŁANE
—  Czytplnla E . Żukowskiej przeprowadza 

się od 1-go sierp nia  n a  ul. M ickiewicza 
• 28— 4 parter.

TEATfr I KUZYKA
TEATR L E T N I (sala ..L u tn !a “ ).

U R Z Ę D O W A

—  P rzy jęcie  u p. w icew ojew ody. W  dniu 
w czora jszym  zastępu jący  nieobecnego p. 
w ojew odę R aczkiew icza,  p w icewojewoda 
K ir tik l is  odbył dłuższą K onferencję  w spra 
w ach powialu m oiodeczańskiego ze starostą 
tegoż powiatu p. Tro in ekow cem .

P onad to  p. w icew ojew oda k on lerow ał 
z dowódcą 86 pp. pułk. Bociano w skim .

—  ..E w a bez zasłon ”. Niezwykle m iłą  
i dowcipną kom edję  gra o b ecn ie  T e a tr  P o l ­
ski.  JakKOlwiek podkład kom edji  je s t  na- 
wskro:, ■'erotyczny, je d n a k  auto r  wyposażył 
j ą  w tyle nowych pomysłów  i dowcipnych 
j iowikłań, że „E w a bez zasło n” stanow i praw 
dziwą oazę w bieżącym  repertuarze.  K o ­
m ed ję  podnosi jeszcze świetna gra Zofj i  J a ­
ro szew skie j  która  stanęła w le j  kom edji  
u szczytu prawdziwej sztuki „ E w a  bez z a ­
s ło n ” przez swą treść bez obsłonek nie n a ­
d a je  się dla m łodocianych wiuzów. Dziś 
„ E w a  bez zas ło n1.

OPIEKA SPOŁECZNA
1J —  W  spraw ie budowy w W ilnie sch ro ­

niska dla kobiet W  dniu w czora jszym  
z W arszaw y  do W iln a  przybyła  p. Ada J a ­
now ska, delegatka Stow arzyszenia  opiek 
nad kobietam i.  Przy jazd  do W iln a  p. J a  
n o w sk ie j  leży w śc is łym związku z p ro je k to ­
w aną budową sch ro n isk a  dla kob i- t .

W  tym sam ym  dniu p. Ja n o w s k a  w to ­
warzystwie p. Celiny L ew ak o w sk ie j  przy jęta  
została przez p. w icew ojew odę K iTti- l isa ,  do 
którego zwróciła się z prośb ą  o poparcie 
władz w zam ierzeniach  S-nia  Opieki nad 
kob ie tam i W  te j  sa m e j  spnawie o d b .  łu 
również dłuższą k o n fe r e n c ję  z naczeln ik iem  
W ydzia łu  Opieki Sp ołeczne j  Urzędu W o j e ­
wódzkiego p. Joezem .

P. J a n o w s k a  d okonają  ponadto inspekcji  
tu te jsze j  m is ji  dw o rco w ej opieki nad jiodró- 
żu jącem i sam otn ie  kobietami

..P y g m aljo n " dla inteligencji p ra e u ją -e j.
W e  c-w nrteK T e a t r  Polski raz jed en  tylko 
gra znako m itą  sztukę Bern arda  Sh aw a 
„ P y g m a l jo n 1. Ceny m ie jsc  na to w idowisko 
wyznaczono od 20 gr. do 3 zł. 50 gr.

P rem jera  „Sim ony”. Ostatnią k r e a c ją  
Z ofj i  Ja ro s z e w s k ie j  w W iln ie  będzie ro la  ty ­
tułowa w na jd o w cip n ie jsz e j  kom edji  t ran-  
cu sk ie j  „Simo a a ” . W szędzie ,  gdzie je s l  g ra ­
ną „ S im o n a ”, budzi prawdziwy zachwyt 
i cieszy się w ielką f rek w en c ją .

K oncert chórów

Z KASY CHORYCH
+  W ybory  do R ady K asy C horych. Z a­

rząd Kasy C horych m. W iln a  przypom ina 
Pp. ubezj jieczonym  i p racodaw com , że we 
wt irek ,  23 bm. upływa okres  r e k la m a cy jn y  
spraw dzania spisów w yborców  oo  Radv Ka 
sv. Po tym term inie  żadne re k la m a c je  nie 
będą uwzględniane.

Spisy wyborców  do dnia 23 lipca są w-i - 
łożone do publicznego wglądu w Centrali 
i P rzy ch o d n iach  oraz Administracji  K is y  
w godzinach od 9 do 2-e j  popoł. i od do 
9  wieczorem .

F a la  385 m tr Sygnał: Kukułka.

SANITARNA
—  Stan chorób zaK aźnych. Na terenie  

w ojew ództw a wileńskiego władze san itarne  
w ubiegłym tygodniu zanotow ały  n astępu­
ją c e  wypadki zasłabnięćhNna ch oro by  za ­
kaźne :

T y fu s  brzuszny —  4 ; ' tyfus plamisty —  13 
(w tem je d n a  osoba zm arła ) ;  p łonicę  —  4; 
b ło nicę  —  2 ;  odrę —  7; gruźlicę —  24 
(zmarło 4) , różę —  7; krztusiec —  2; jagli-  
0 ę —  14 i 2 wypadki grypy.

Ogółem w o m aw ianym  czasie chorow ało  
79 osób, 7, czego 5 zmarło

—  L u straeje  san itarn e. W  tygodniu ubie 
gcym lotne k o m is je  sanitarne, przeprowadza 
ją c e  na terenie  m ias ta  lu s trac je  z ram i nia 
władz ad m in is tra c y jn yc h ,  sporządziły 67 
protokułów k arn y ch  za anty san itarne  p ro ­
wadzenie sklepów

Z POCZTY

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 22 lipca 1929 r.

—  G rzeczne traitłow anie interesantów  na 
poczcie J a k  się dow iu du jem ,.  W ile ń sk a  
D y r e k c ja  Poczt i Te leg ra fó w  wydala surowe 
zarządzenie, aby  urzędnicy i niżsi funkcio-  
n ar ju sze  obchodzili  się z p u blicznością  b e z ­
względnie grzecznie, i z u p rze jm o ścią  udzie­
lali  je j  żądanych in fo r m a c y j  i w y jaśr  ien 

D y rekc ja  poucza, że nawet w -wypadkach, 
gdv interesant  jest  podrażniony lub zgłasza 
skargę n ieuzasadnioną, urzędnicy winili za ­
chow ywać takt i bezstronność.

D y r e k c ja  również żąda, abv wszystka 
o s o b v ,  z a ł a tw i a ją c e 1 sprawy w urzędach 
pocztow o-telegraficznyrh , t rakto w ane były 
jedn akow o, bez względu na narodow ość,  p o ­
chodzenie, ubiór i s tanow isko społeczne.

Na w ykonanie  powyższych zleceń D y ­
r e k c ja  kładzie szczególny nacisk,  ja k o  la  
jed n ą  z zasad dobrego wychów unia służb-, 
i od tego będzie zależał awans, zapomogi 
zaliczki i ren u m era c je  personelu sty k a jąceg o  
się z pu blicznością .  ; :

Za takie  zarządzenie należy D yrekc ji  
P .  i T .  ja k  n a jg o r ę c e j  przyklasn ąć.

W T O R E K  dnia  23 lipca 1929 r.

Z K O L E E
—  E k sp o rt l im port tow arów  przez  

Słołpce i Turnionły. W edłu g danyen sta ty ­
stycznych ostatn io  znacznie  się wzmógł rucl 
tow arow y na s ta c ja c h  granicznych W i l e ń ­
sk ie j  D yrekc ji  K ole jow ej.

I tak w ciągu ubiegłego tygodnia dc 
Ł otw y przewieziono 140 wagonów ro zm aite ­
go ro dzaju  towarów w tem około 100 w a­
gonów węgla i maszyn.

Rów nież znacznie ‘ ożvwił się  eksport 
drzew a z R o s j i  s o w ie c k ie j . ' \4 ciągu ty ­
godnia przez Stołpee przeszło 760 wagonów 
papierów ki,  k tórą  Z■ S. S. R. ek sp o rtu je  do 
Niemiec. ' 1

W  o m aw ianym  czasie do R o s j  sow iec­
k ie j  wywieziono 220 wagonów różnych to ­
w arów, głównie m anu fak tu ry  łódzkie j .

11.56— 12.05:  Sygnał czasu z W arszaw y  
i h e jn a ł .  12.05— 12.50. Gram ofon. 12 50 do 

• 13.00: WTieśei z P. W’ . K. w Poznaniu. 13.00 
K om unikat  m eteorolog iczn y  z W a rs i .  17.00 
do 17.20: P ro g ram  dzienny, rep ertuar i ohwi1 
ka litewska. 17.20— 17.45: K ącik  dla  Pań  —  
wygł. W ito ld  M ałkowski. 17.50— 18.00 Ko 
m un ikaty  P. W. K, z P oznan ia .  18 .00 --19 .00  
Tran sm . z WTarsz. K on cert  popularny. 19 00 
do 19.20: O powiadania  dla dzieci wygi. H a n ­
na Kozłowska. 19.20— 19.50: T ran sm . z WTar 
szawy. Audycja  ku czci WTojo iecha  B o g u ­
sławskiego. 19.50— 22.00: T ran sm . z P o z n a ­
nia. Opera. 2 2 .0 0 —22 45: Tran sm . z W a r ­
szawy. K om unikaty :  P  A. T. i inne. 22.45 
do 23.45: „Sp acer  dektektorow y po Euro-  
pie ‘ł  R e transm is je  s ta c y j  zagrań, z lokalu 
P- A. P. w AYilnie.

NowinKi radJowe.
KU PR ZESTR O D ZE RAOJOSŁUCHAUZY.

, N ie jednokrotnie  ju ż  sp e c ja ln e  komiini- 
,katv i obw ieszczenia  naw oływ ały  rad josłu-  
jchaczy  do ścisłego przestrzegania  przepisów 
u s ta ia ja cy ch  prawa i obow iązki rad jo ab o -  
nentów. Mimo tych ostrzeżeń, organa k o n ­

t r o l n e  „Polsk iego  R a d ja ” sp o tyk a ją  często 
abonentów  rad jow ych  którzy po w y re je s t ro ­

w a n i u  swych ra d jo s ta c y j  odbio rczych  nie 
! zdemontowali  ra d j  istaoji . Postępo w anie  ta ­
kie naraża  tych abo nen tów  na duże przv- 

"kro śc i  i grozi po ciągnięciem  ich do odpo­
w iedzialności  sądow ej.  Wrobec tego, nie od 
rzeczy będzie przypom nieć jeszcze  rad jo-  
sluehaczoin przepisy, dotyczące dem ontow a­
nia  s ta c y j  odbio rczych  po ich w y re jestro ­
waniu. A zatem, każdv rad josłuchacz , który 
zam ierza czasow o lub n a  stale w y re je s t ro ­
w ać swą s ta c je  odbiorczą, powinien zaw ia­
dom ić o tem pisem nie właściwy urząd 
pocztowy, zw rócić upoważnienie na prawo 
posiadania  odbiornika,  a ró w n ocześnie  c a ł ­
kow icie  usunąć antenę zewnętrzną, ak 
i wewnętrzna, oraz zdemontow ać in s ta la c je  
odbiorczą. W  piśmie sk iero w an em  do urzę- 
iu pocztowego należy zaznaczyć,  że i n s ta ­
la c ja  została zdem ontow ana. J - ż e l i  zaś od ­
b io rnik  został sprzedany lub odstą „onv k o ­
mu innemu, wów< as należy  podać in.ie, n a ­
zwisko i adres nabyw cy.

. W  myśl no w e j  usttawy w spraw ach z pu­
blicznego oskarżenia  n. p. o kradzież, oszust­
wo, wszelkie wydatki w toku spraw i w y k ­
łada S k a r b  Państw a. W  spraw ach prywatno- 
skargo w ych n. p. o oDrazę, oskarżyciel  p ry­
w atn i  Składa przy akcie  oskarżenia  na r a ­
chunek kosztów w sądzie grodzkim  20 zł., a 
w sądzie okręgow ym  —  50 zł. Do czasu zło 
żenią zaliczki sąd pozostawia sprawę bez 
biegu.

W wyroku sąd zawsze orzeka, kto ma 
ponieść koszta postępowania.

S P O R T
T E NI S .

w ogrodzie po -B ern ard y ń sk im .
W niedzielę,  28 bm. w ogrodzie po-Ber 

nardyńskim  odbędzie się k o n cert  chórów 
związkowych.

Udział w koncerc ie  wezmą Chór męski 
D rukarzy , ch óry  m ieszane . .E c h o ” i . .L u tn ia” 
oraz zespolone ch óry  męskie.

\Y p ro gram ie :  Chopin, Noskowski. Kwaś- 
nik Nowowiejski- Rybicki i inni.  Nierówni 
clw o spoczywa w ręk ach  proi W . K a lin o w ­
skiego („ E ch o ” i zespolone), prof. J .  Leśmew 
skiego („Lu tn ia” ) i W . Mołodeckiego (Chór 
Drukarzy) .  —  P oczątek  o godz. 7 wieczorem.

I. dzień turnieju  tenisow ego o m is rzostwu  
garnizonu wileńskiego.

W  dniu 19. VII. na S tad jo n ie  sp Okr. 
Ośr. W . F. n a  P ió rom on cie  rozpoczął się t u r ­
n ie j  tenisowy o m istrzostw o garnizonu w ileń­
skiego.

W yniki  osiągnięto n as tę p u jące :
Gra pojedyncza panów (elim in acja): Mjr. 

Kuryłowicz (1 pp. Leg.) co ntra  por. P rotase-  
wicz (Pogoń) 6 1 i 6:1 . Mjr. Drotlew (P o ­
goń) — kpt. K aw alec  (Pogoń) 6 :3  i 6 3. 
Kpt. Reym an (5 pp. Leg.) —  m jr .  Kruk- 
Śm ogla (1 pp. Leg.) 6 :0  i 6:3. Kpt. Horodec- 
ki (Pogoń) —  kpt K ozakiew icz (1 pp. Leg.) 
6 :3 .  6:1. Por .  J a s t rz ę b s k i  (5 pp Leg.) —  
kpt. M adzaw arjani (1 pp. L e g i  6:4 i 6:2. 
'J or. Ju ch niew ic z  (85 pp.) —  kpi. S tru m p f 
(1 pD. L e g )  6:4 4 :6  i 7:5. Kpi Hass (1 pp. 
Leg.)  wchodzi do ćw ierćf in a łów  bez walki 
z powodu niestaw ienia  się por. P iaseck iego  
(5 pp. Leg.) .

Gre pojedyncza pan (elim inacja) P. Ko- 
zak iewiczowa (1 pp. Leg ) wygrywa z p. 
Jurhniew i-zow-ą 6:2, 3 :6  i 6:4. —  Gra ró w n o ­
rzędna.

Gra m ieszana (nółfinal): P a ra  m jr .  Kurv- 
łowa p. I urylow iczow a (1 pp. Leg.) wvgrv- 
w - z parą  kpt. H oroderki  i p. Świerzyńslia 
(Pogoń) 6 :2  6:3. P ara -  por. Ju ch n iew icz
p. Ju i  hni “w iczow a po zac ię te j  walce w ygry­
wa z parą m jr .  Kruk-Śm igla  p. Kozakiewi- 
(a o w a  6 : ‘2, 1:6 i 9:7.

II. dzień turnieju tenisowego o m istrzostw o  
garnizonu w ileńskirgo.

N IED Z IEL A , dnia  21 l ipca 1929 r.
' 6  10 .15: Nabożeństwo z klasztoru OO. F r a n ­
ciszkanów  w Pamwnikach-jL.igocie (G Śląsk) 
11.45— 11.55. K am u n ikati  P. W .  K. 11.56 do 
1210: Tran sm . z W arszaw y. Sygnał czasu, 
h e jn a ł  i kom un ikat  m eteoro logiczny 16.00 
T ran sm . z W arszaw y  Odczyty rolnicze. 
17.00— 18.35: T ran sm . z W arsz .  Kon cert  p o ­
pularny. 18.35— 19.00- Odczvt p. t. „ Ja k  p ra ­
c u je m y  w P a ry ż u ” —  wygł. Tadeusz Szel 
gowski. T r a n s m is ja  na wszystkie s ta c jr  po l­
skie, 19.00— 19.25:  Opowiadania  dla d-ieci  
19.25— 19.50: K ukułka wileńska. 16.50— 90.00. 
P ro g ram  n a  dzień następny, kom unikaty  
i sygnał czasu z W arszaw y. 20.00 -20.30: 
Audycja wesoła  „C h rapanie  z ro z k a z u ” 20.30 
do 22.00 :  T rn sm . z W a rs z  Koncert .  22.00 
do 22.45: T ran sm . z W arsz .  K om un ikaty :  
P. A. T., po licy jny , sportow y i inne. 22.45 do 
23.45. Muzyka taneczn a z Oazy.

W drugim dniu tu rn ie ju  tenisowego, k tó ­
ry się odbył na S ta d jo n ie  sp. Ośrd. na P ió ­
rom oncie ,  uzyskano n as tę p u jące  wyniki

Ges- p ijed yncza panów  (ćw ierćfinały): 
Mjr. Kuryłowicz (1 pp. L “g ' -  kpt. Stru m p f 
(5 pp. Leg.) 6:2. 6 :2 ;  Spt. R,. vm an (5 pp.
Leg.! —  por.  Ju ch n iew ic z  (85 pp ) 6:0 . 6 :0 ;  
por. Ja s t rz ę b s k :  (5 pp. Leg.) —  n j r . Drotlew 
'Pogoń) 6:1, 7 :5 ,  kpt. Horodecki (Pogoń) —  
kpt. Hass (1 pp. Leg.) 6:0, 6:0.

G ra po jed yncza  pau (półfinały)’ P. Świer- 
cz\ńska (Pogoń) —  p. • Kozakiewiczow a 
(1 pp. Leg.) 6:0, 6 :3 ;  p. Kuryłowiczowa (1 pp. 

—  p- P rotasew iczow a (Pogoni 6:3 ,
6 : 2.

Gra podw ójna oa; iow: M jr.  Kuryłowicz 
(1 pp Leg.; ,  kot. Kozaki . 'w icz  co ntra  m jr .  
Drotlew i m jf .  Ja b ło ń s k i  (Pogoni 6:1 i 6:2.

11.56— 12.05 .Sygnał czasu i h e jn a ł  z lerak. 
12.05— 12.50: Gram ofon. 12.50— 13.00 W ieśc i  
z P W . K 13.00: Kom un ikat  m eteo ro lo g icz­
ni z W a r s z a w .  17.00— 17.20: Pro g ram  Iń e n -  
ny i chw ilka  litewska. 17.20— 17 30: Chwilka 
s trzelecka. 17.30— 17.50: K ron ika  życia młodz 

•17.50— 18.00: K om un ikaty  z P. W . K w P o ­
znaniu. 18.00— 1 9 .0 0 8 -T ra n s m is ja  z W a r s z a ­
wy, m uzyka lekka  z G astronom ji .  19.00-19.55:  
Audycja ku uczczeniu setne j  rocznicy  śm ier­
ci W o jc ie c h a  Rogusławskiego. „Spazm y m o ­
d ne” zrad jo fo n izo w an a  k o m ed ja  W o jc ie c h a  
Bogusław skiego w wyk. Zesp. Dram. Rozgł.  
W il.  Słowo wstępne „Ze w spom nień o moim 
p rn -p ra -d z ia d tu ” wygł. H anna Kozłowska.
19.56— 20 O0:Sygnał czasu z W arsz .  20.00— 
20.05: Program  na dzień następny i komuni 
Kąty. 20-05— 20,30: Odczyt z dz. „M u zyka” 
p. t O jazz-b and zie” wygł, prof.  Michał J ó ­
zefowicz 20.30— 22.00: Koncert  m ięd zy n aro ­
dowa z W a r s z a w y J  22.00— 22.45 T r a n s m is ja  
z W arszaw y K om un ikaty ;  P. A T „  policy jny , 

' s p o r to w y  i inne. 22.45— 23.45: Muzyka lekka 
z Krakow a.

M ISTRZOSTW A P IŁ K A R S K IE .

A, K S. —  Ż. A. k . S. 1 1  (1 :1)
B ardzo  słaba gra obydw óch zespołów.

D Z I S I E J S Z E  IM P R E Z Y  S P O R T O W E .

S ta ijo n  sp. Ośr W . F . (Pióru raont), godz. 
9 i 16-ta:  D o koń czenie  turn ie ju  tenisowego 
o mistrz, w ojsko w e W iln o.

basen pływ. W il. O. Z. P . (Sołłańska 6),
podz,’ 12-ta: D o kończenie  mistrzostw p ły w ac­
k ich 'W ilna .  . ' s

B oisko sp. M akabi. godz. 17-ta :  Mecz 
p iłkarski M akabi —  1 pp. Leg. o m is trzo­
stwo W ilno.

NA WILEŃSKIM BRUKU
— Nie napad , lecz b o jk a  Na skutek z a ­

m eld ow ania  Nowackiego (Chocimska 43) 
o poranieniu go w Cielętniku, p o lic ja  p rze­
prowadziła dochodzenie  i ustaliła, ze żad n e­
go napadu nie było i że Nowicki został ude­
rzony nożem nodczas b ó jk i  z Edw ard em  
Matulewiczem (Lipowa 13), w y n ik łe j  na tle 
osobistym . i

—  A resztow anie w łam yw acza. W c z o r a j  
został u ję ty  Olgierd Kisiel (Leg jon ow a 6), 
który, j a k  stwierdzono, dokon ał  w łam ania 
do kiosku z gazetami przy ulicy W ile ń sk ie j  
róg E N b ro-zy n n e j ,  o czem donieśliśmy 
o n egdaj .  r - z y  te j  sposobności  prostu jem y, 
i i  poprzednio m yln ie  było podane, że okra 
óziony  został kiosk mifeszczący się przy 
zbiegu ulic W ile ń s k ie j  i Mickiewicza. i

—  Tożsam ość niedoszłego sam obójcy. 
S tw ierazon o,  że s a m o b ó jca ,  który  rzucił  się 
io W it j i  w  ud. piątek i om al nie utopił  pe 

s lerunkowego Sierakow skiego , jest  R oi.iuneld  
1 iszczeń (P o łąka  4). Pow odem  targnięcia  
się na żvoie bv ła  nędza

—  Kradzież. T a ta r sk a  R ocha, ul. M iło­
sierdzia NT. 6, zam eldowała,  że w no cy  z 18 
r a  19 bm. przez otw arte  okno skradziono 
j ”j  rozmaitą  gard erobę d am ską wartości  
1000 zł

—  Aresztowanie fałszerzu książeczki
U K. C. W ydział  Hedczy P. P. uwięził S te ­
fana  K osteckiego, P opław ska 18 pod zarzu­
tem  fałszerstw a książeczki kasy oszczędności 

,na  szkodę P .  K. 0. Fałszerstw o polegało na  
d opisyw a.nu liczb do poprzednio wpłaco 
n y ch  wkładek. Tym  sposobem K ostecki p o ­
b r a ł  n ieprawnie 297 zł.

— Rzuciła się do W ii j i .  19 bm . o  godz.
' 22.30 z tratwy, przy praw ym  brzegu W il  i,

n aprzeciw  domu Zygm untówska lb, r z u c iŁ  
się w celach sa m o b ó jcz y ch  do wodv A m  a 
Glinczarska, Nowogródzka 30. D ostrzegł to 
p. 'oze 3 .„bański, zain. w tym domu i ura- 

: tował sam o b ó jczy n ię .  P 0 przyprowadzeniu 
do przytom ności  Pogotow ie  R atu nkow e od- 
wi izło G l in czarską  do szpitala żydowskiego. 
Przy czy n a  s a m o b ó js tw a  niewiadoma.

AA ypndki za dobę W  ciągu os ta tn ie j  
doby ,1 9  Dm. w ileńska P o l ic ja  Państw ow a 
w kroczy ła  w 79 wypadkach a więc w 33  
w yDadkach przekroczen ia  przepisów a d m i­
n is tr a cy jn y ch ,  san itarnvcb o ruchu k o ło ­
wym. m eldunkowych i t. d., w 11 wypad - 
1 ach opilstyya i połączonego z tem  zakłóce-  
lia spokoju publicznego, w 10 wyp: „ k a r h  

kradzieży, w w iększe j  części  wykrytych , 
w 2 w ypadkach nsi iow anego sam ob ójstw a, 
d al :j w w ypadkach fałszow ania  artykułów 
spoż wczych, pozostaw iania  dzieci bez om e-
ki i t. d. r

Z Sądów l e t n i s k a

JA K  S I Ę  O D B Y W A  Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE  
Ś W I A D K Ó W  AAEDLUG N O W E J  

P R O C E D U R Y  K A R N E J?

E i .

0< wynajęcia. Kolonja Wileńska 7
M a r j a  F r I  e m a  n - i  a  s u o

"  myśl n o w e j  ustawy w spraw ach z pu- 
wie od b iera  od świadków (każdego oddziel­
ni p-zysięge. Nie s k ła d a ją  przysięgi dzieci 
9 r lat  14, osoby chore  psychicznie,  nie zda­
ją c e  sobie  sprawy z istoty przysięgi oraz 
P d e jrz a n i  o udział w ezynie będącem  orzed- 
miotern postępowania. W  razie  odm owy zło 
żenią  zeznań 'ul 'przysięgi przez świadka 
sąd może skazać go na 1000 zł

Sąd może również aresztoyyać n iezw łocz­
nie  świadka od m aw ia jąceg o  zeznań łub przy­
sięgi, na czas n ."p r z e k r a c z a ją c y  jed n ego m ie ­
s iąca  Sędzia śiechzy p rz e s łu ch _ je  świadka 
pod przysięgą wtedy tvlko, gdy zachodzi 
przypuszczenie, że świadek nie będzie r.i.óg, ’ 
s taw ić  się  na rozpraw ę główną, lub że bej 
przysięgi nie powie prawdy.

0 r a C 3 3 [I !3 E 3 [ I i [3 3 Q a &
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W  C EN TR U M  M IASTA
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. z now oezesnem i wygodam i, z 
wolnym lo k a lem  na pom ieszcze­
nie b iu ra ,  nie m n ie j ‘ 10— 12 d u ­
ż y c h  j a s n y c h  pokoi J a b j d z i e  
■zna P r z e m y s ło w o - H a n d lo w a  
P i s e m n e  SZCZEGÓŁOWE o'tertj 
w K opertach z a la k o w a n y c h  z ni 
•isem r a  Kopercie: „ Oferta Ha 

kupi o dom u” n ależy  sk ła d a ć  T l
w B iu rze Izb y, uR ca  T r o c k a  3.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Konflikt chiósko-sowiecki zostanie 

zlikwidowany pokojowo.
Oświadczenie posła chińskiego w Waszyngtonie

WIEDEŃ, 20-VII. (Pat). W g 
doniesień dzienników z Nowe­
go Yorku, poseł cniriski w 
Waszyngtonie złożył oświad­
czenie, pozwalające przypusz­
czać, że konflikt chirisko-so- 
wiecki zostanie pokojowo zli­
kwidowany.

Chiny godzą się na ewentualne pośrednictwo
A ) l e r y k i

o ile Sowiety wstrzymają natychmiast kroki wojenne.

bolszewicy c. liczebności armji mandżurskiej.

W oświadczeniu tem poseł 
chiński podkreśla, że Chiny 
szanować będą wszystkie pod­
pisane układy. Mimo, iż pakt 
Kelloga nie wszedł jeszcze w 
życie, nie ma rzad chiński za­
miaru użycia siły zbrojnej w 
konflikcie obecnym.

W IE D E Ń , 20-VII. (Pat). Według
doniesień d zienn k ów  z P e k in u , 'g a ­
binet pekiński obraduje dziś pod 
przewodu ictwem marsz alka Czang- 
K ai-Szeka nad kw estją  am erykań­
skiego pośrednictwa w konflikcie

rze poinformowanej słychać, że 
rząd nankinski przyjąłby ewentual­
ne pośrednictwo A ine-yki z t s m  

jednak zastrzeli iniem, że rząd s j -  
wieckr wstrzyma natychmiast k-ok 
w ojenne przeciwko Chinom.

sowiecko-chińskim. Z e  strony Jo b -  ,

Oświadczenie chińsKtego min. spraw zagranicznych.
N O W Y  Y O R K , 20-VII. (Pat), w/g W sze lk a  jednak akcja ze słro ry  so-

doniesień z Szanghaju, ministei wietow skierowania wojsk do Mand-
spraw zagranicznych W ang o ś w a d -  żur,i uznana zostanie przez naród i
czył, ze Cniny nie zapomniały o rząd chińsk. za akt wojenny,
tem, i  e podpisały pakt Kelloga

M O S K W A , 20-VII. (P a  ). -K ras-
iu ,a Zw iezda" podaj i kilka szcze­
gółów o liczebności armji mandżur­
skiej i je j  stanie. G azeta  obi cza 
wojskow e siły mandżurskie na 300 
tysięcy ludzi, ■1r00 karabinów m a­
szynowych, 450 miotaczy b °m s , 400 
armat lekkiego i gorokiegc typu, od 
40 do 50 samolotów !typu Breguet, 
Gaubron i innych. T echniczne wy­
posażenie, jak  również wyszkolę-

Pogróżki
M O S K W A . 20 VII. (Pat) . „Izwie- 

stia“ omaw “jąc  spiaw e mobilizacji 
i koncentracji wojsk chińsk ;n na 
granicy sowieckiej, p szą, . że Z. S 
R  R nie pragnie wojny, jednakże

nie m aja być słabe.
W ojsko  te może jeszcze z pew- 

nem powodzeniem —  pisze gazeta  
piawadzić walkę defenzywną. n ato­
miast me nad a 'ą  się do walki oien- 
zywnej, w szczc ju ln osc  z armją. 
nowożytnie ' wyszkoloną i dobrze 
technicznie wyposażoną. W ojskam i 
mandćurskiemi dowodź. Czang-Ju- 
Lan, sztab, iak ruwn:eż główna b a­
za woisk, znajdują <ńę w Mukdenie,

„Izwiestji".
gd3’by choć ,ed en  żołnierz chir ski 
przekroczył granicę sowiecką, Z . S ,  
R , R. zdoła odeprzeć najazd i nale­
życie ukarać pegc :riic,etoruw

nulturahio-ęśw lataw e 
SALA MIEJSKA 

O stro b r a m sk a  5.

Od dnia  20 do 24 l lp ca  
1929 r włąoznie j ę d z ie  

w y a w e t ta n y  film: 99Jedynaczka Króla Stali i i

K o m ed ja  w S a k i a c h .  —  —  W ro li  g łów nej :  BETTY BR0NS0N —  —  K a s a  cz y n n a  od g o d zin y  5  m. 30. 
P o c z ą te k  sean só w  od godziny  6 -e j .  W  niedzielę  i ś w ię ta  k a s a  cz y n n a  od g. 3 m. 30. P o cz ą te k  se a n só w  od g. 4.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok d w o rca  Kolej ow.)

D Z IŚ i dni n a s tę p n y c h  
n iezw ykie  In te r e s u ją c y  
d r a m a t  w 8  d użych ak t ,

W  ro li  g łów nej MAGDĘ BELLAMY i WARNER BAXTER
Nad p ro g ra m : Kunifedja w 2  a k ta c h

P o c z ą te k  o godzinie 6-e j  w ieczorem .

„Tajemnica telefonistki z centrali hotelowe/
„ l^ a ftu ś w spódnicy<fi-

—  —  W niedziele  i św ię ta  o godzinie  4 - e jF  —  —  Ceny zwykłe.

KINO - T E B T R

HELIOS11
W ileńska 38.

Chata Wuja TomaF i lm , k t ó r y  zadziwił  świat!
H ym n m iło śc i  i wolności!

E p o k o w y  a rcy t i lm  w 12 a k t  
w/g ogcłn ie  zn a n e ;  po w ieśc i  B E E C H E R  STO W E  z n ie z r Aw n a n y m  r,ra g ik i°m  m u rzyn em  JAMES B J0YE. 
S c e n y  do łez  w z r u s z a ją c e .  W s t r z ą s a ją c a  poryw. g ra .  T y s ią c e  s ta ty s tó w  Dla m łodzieży dozwolone. 
W s z y s c y  Spieszcie u jr z e ć  ten a r c y f i l n  . S e a n s y  c godz. 6, 8 i 10.16.  W niedziele  od gouz. 4.30.

K I N O

Piccadilly
W ie lk a  42. Teł. 17-85.

„ T a n c e r k a  K a t a r z y n /  11“Poraź p.erwszy w W iln .e  
wielki dramat rosy ski

W s t r z ą s a ją c y  d r a m a t  w 12 a k t  z cz a só w  p a n o w a n ia  cesarzo w ej  K a ta r z y n y  XI. Udzia ł  b io rą  znam  midi a m ś e i  
r o s y j s e j  Ol GA GZ0WSKA 0S1P RUNiCZ I M. CZERN0W, C iem n o ta ,  rozw ydrzen ie  i ro zp u sta  ro sy jsk ie j  sz la c h ty  
pod p a n o w a n ie m  K a ta r z y n y  II .  K rw aw a g ro z a  o d leg łych  czasów  niewoli c łF o p s k ie i .  H is to ry cz n y  b a le t  

c e s a r s k ie g o  te a tr u  dw orskiego w P e te r s b u rg u .  Pod biczem  despoty! Zw ycięstw o m iłości!

7  21 11 f i  t l f  i  J a  f i  7  I I I  ^ ‘e Patrzsłc na m-art*vy S e z o n ,  D yrekcja  Kina „Ficca< illy", z  niebywałymi
b d | J U  E. U  £  ■ ■ ■ wprost zatratami, wynajęła n a  C z a s  k rótk i wielki arcytilm 3o‘ski —  -  —

w Zupełnie n nwej kopji . w y a a n ie  1929 uzupełnione 
i p rzerob io ne  przez re ż y s e ra .

P re m je ra  w  p o n ie d z ia łe k  2 2 -g o  lipca .

mm mm w  w w m mm mm m ■ ■ w p r o s t  z a t r a t a m i ,  w y n a j ę i a  n a  c z a

„Tajemnica Przystanku Tramwajowego"
Polskie Kino

WANDA
ul. W ie lk a  30, te l .14-81

DZIŚ I N ieporów nane i n iezap o m n ian e  a rcy d z ie ło  T r a g i c z n e  dzie je e m ig r a c j i  r o s y js k ie j
cz a ro w n y  a r  im a t  e ro ty cz n y  
w 10 a k ta c h  n a  tle  ż y c ia  

u s iążąt  r o s y js k ic h .K S I Ą Ż Ę  O R Ł O W
W  r o la c h  | S ł l C r t t l ł H i n  Wy^n lo n^ * ró iew lcz z b a jk i  w oto-
gtćwnja-.h czeniu 120 k o ch a n e k  i żywiołowo k u s z ą c ą Pau!ina Carrosze.

K I N O

L U X
Micklewioza U .

Dziś! Nieodwołalnie poraź ostatni w Wilnie! Nujpotęźn>ejsze arcydzieło dob^ obecnei ze zło­
tej serji „grupy wielkich gwiazd ekranu" M| j  m reżyserii T urzanskiego i T a j  lora.
W  rolach główn. genjalny tragik świata w  SM  Dzieje prostego chłopa, który
John Barrymore i mona Camilla Horn. W W I l f c W  zakochał się w aumnej knęz-
mezeć, córce generała. Jego przeżycia przed wojną, w czasie vfo; i », podczas ip ó re w o lu c ji .

AllE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO aparatu fotograficznego 
PRZED OGLĄDNIĘCIEM wielkiego wyboru

APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH

p t io c Ą

S E e i s s  c  J f z o r t

w sUadzie fabrycznym 
przyborow optycznych, fotograficznych i geodezyjnych

Wilno
ul. Dominikańska 17, telefon 10-58.
N ajstarsza firma w kraju (egzyst.  od 1843 r.) . 2062

P o d je m y  do wiadomości pp. inżynierów, architektów, przed­
siębiorstw budowlanych i właścic el domów, i posiadamy

odpadki włoskiego marmuru białego,
n iezb ędn ych do w y k o n a n ia  schodów m a rm u ro w y ch  1 do m o z a jk o w y c h  robót 

Rów nież przyjmujemy obstalunki na dostawę r . .cnego rodzaju 
granitu, marmuru, marmurów, fasad, masywnych marmurowych 

schodów oraz marmu.owych posadzek do podłóg,

Przedstawiciel H . G 0 L D 3 E R G ,  Leipzig.
 ̂zwraca!/alę:™1 J- MfOStóT, T e a tra ln a  4 - 1 0 .  M. U r j f » U 0 U ,

Skład hurtowy fc. G. Pitkowski i M. Jabłoński
Bazyi; ansie a 6 (d. dom Strumiłły, naprz. Hali M ie js k J  tel. t 2 — 13.

S p e c ja ln y  ha n d e l  SŁO N IN A  i SZM A LC EM
m arki „ S W I F T "  „ P\ B M A U R" i ir,.

Ma pro w in c ję  w y s y ła m y  y» zai|c* kglyjuwam uo otrzy m aniu  ja d a t k u .  2067

f i nowy myło!
o wielkiej doniosłości w coda ennym 
u ż y t k u ,  cieszący się nadrwyczajnem  
powodzeń. **m we wszystkich krajach 
Europy 'oraz w niektórych mż w oje­
wództwach W POlSCe, gdzie urtykuł 

ten wprowadzono,

jjeiDi \i
Poważni interesant: zasobni w pewien
Kapitał obrotowy, gotow, przed­
stawicielstwo to ob jąć  za gw arancją 
mimmaln- go zbytu miesięcznego, zech­
cą s:ę zgłosić pod „I* L,“ do Admi­
nistracji „Kur jer a Wileńskiego”.

dk

tf)nh»inzT00U!u
Drożdże winne, ru rki  ferm ent, ,  
p r a s y ,  g ą s io r y ,  le jk i ,  podręczniki
e tc .  SKŁAD Głown> na woj*

W ile ń s k ie — Nowogródzkie.

SKŁAD APTECZNY

J .P r u ż a n a
WILNO, Mickiewicza 15.
\ is-a-vis hotelu „G eorges"
Egz. od 1890 r. 1 e l .  482.

Obowiązkiem waszym jest zwiedzenie ^  « — r
W ie lk ie j  w y B 'a w y  Budownictwa okrętowego,

. po rtow ego wodnego ł t. p.,  ry b o łó s rw a ,  lo tm e-  
m  tw a i sportu  wodnego, p ro p a g a n d y  tu r y s ty c z n e j ,

k t ó r a  odbywa s 'ę  w G D A Ń S K U ,  w Hali  T u r -  g 
g ow ej (1 m inuta od D om u P o lsk ieg o )  aż  do g 
dnia  1! s ie rp n ia  r. b. O tw a r ta  od 9 ran o .  
S t o w a r z y s z e n ia  i  sz k o ły  o trz y m u ją  u>gi przy  
w e jśc iu .  5 0 %  zniżka  kole jow a w d roaze  pow 

rotao j .  2 0 3 9 - 9

Z N h M A K K I
o r y g in a ln e  .K r u p p a "  sa m e  na jlepsze 
do n a b y c i a  n a  w y go d n y ch  w a ru n k a c h

NA SKŁADZIE MASZYN ROLNICZYCH
T wa Akc

„OSTRÓWEK”
5 Wilno, Zawaina 51 Ł"ł.?)T»!.m

Przy 7akuoach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim*.

B M ia io B R B B IlE IIB lIB D tt lB B B D B M B IB D B lB

D zitjk . wybitnym  w alorom  konstrukcyjnym

£  fiHGI E L S  KIE 

SAMOCHODY O R

m
KB
V

znakomicie spełniają swą rolę na polskich drogach kresowych.

efowe modele samochodów MORRiS:
OSOBOWE (4-ro i 6-cio cylindrowe)
TAKSÓWKĘ (landolefiti 6-cio osobowe) 
CEZAROWE E AUTOBUSY (4 ro i 6-cio kołowe) 

na dogodnych warunkach.
P O L E C A  Z A S T Ę P S T W O  W IL E Ń S K IE :

Wileńska Sprzedaż Samochodów
Wiieńska 8

Sfcłac! części zapasowych oMicie zaopatrzony.

■
EB
n

■

2051

n lo k u le m y  n iezw łocz­
n ie  pod I - s z ą  hipotekę 

ć uże* k a ń . .en iey .  
Dom H/K. . Z a c h ę t a " ,  
M ick iew icza  1, tel.  9 05

lo k a t y  pieniężne hipo­
teczne  z a ła tw ia  

' WilensKle Biuro 
Komisewo-Handiawe

M ickiew icza 21, teł.  152

3  D O M Y
dochodowe z ogrod em  
w a -z y w n y m  1 o w o co ­

wym Bprzeilamy z a  
4 ,500 dolarów. 

Wileńskie Biuro 1 
Komisowo Handlowe 

M .ckiew icza  21 tel . 152
2012 0

Od r. 1843 Istnie je

WilenKin
ul. ThThrtSKF. 20.

j a d a ln e ,  sypia lne  i g a ­
binetowe, kredensy, 

stoty, szafy, łóżka I r.d

Wykwintne Mocne
N I E D R O G O .

Na dogodnych wa­
runkach i na raty

Nadeszły nowuści.

o n  m m  n - Ł D U D i a r n c i

ł Posady i
□ -  n
□ □ □ □ □ ra n a a a D a D a a

Poszukuję
posady konduktora 
autobusowego z kau­
cją. Ł ask aw e zgło­
szeni a: V,i]no, Nowo- 
świecka 6 —6. 211 2

1079 3

Inteligentnych
Pracowników

p a ń  i panów , p o szu ku je  
p o w a ż n a  p o lsk a  i n s ty t u ­
c j a ,  do le k n ie j  a k w iz y c j i  
w dziale p r o p a g a r d y  k u l ­
tu ra ln o -o św iato w e j .  F a ­
ch o w o ś ć  n ie k o n ie c z n a .  
W y n ag ro dze n ie  'b a r d z o  
solidne. P r a c a  s t a ła  Zgło­
szen ia  osob is te  z down. 
dami oeobiśtem i w goaz. 
1 0 — 12 i 1 5 - 1 7 .  Z a m ie j­
scow i p isem nie  , W iln o ,  
Kai 'a r y j s k a  1 5 —3. B iu ro  
P. Z. Polskiegc In sty t.
W yd. 2029 0

n - h  I W - i r  H I K B B B  a B H B B k  t  Otn n s  ■ B B B B t  H H I l

Obwieszczenie.
Magistrat m. W ilna niniejs^ *m podaje 

do publicznej wiadomości, że Ministerstwi 
Spraw W ew n. reskryptem swym z 13.VU 
rb Nr. S F  5242.1 wyraziło zrrodę na Dod- 
wyższenie oodatku l komunalnego do pań­
stwowego podatku od nieruchomości za 
1929 r. do 60 °io odnośnie tych nierucho­
mości, roczny dochód których wynosi od 

'2000 złp. do 3000 złp. oraz do 75°/r od­
nośnie do nieruchomości przynoszących do­
chód ponad 3000 złp.

W o b e c  powy ższego wysłane przez IV agi- 
strat m Wilr.Ł w iwoi.n czasie nakazy płat­
nicze o ile aotyczą one nieruchomości z do­
chodem dc 3000 zfp. pozostają w mocy 
przyczem 14-dniowy term.n odwoławczy oc 
wymiaru doda-ku komunalnego do państwo­
wego podatku od nieruchomości w tych 
wypadkach liczy s.ę od dnia dzis'*vszego- 

Właścicielom nieruchomość' z dochoc sm 
ponad 3000 złp., d la ‘'których wysoko ść do­
datku komunalnego ma wynosić. 75°/0 p o­
datku państw., Magistrat m. W ilna rozsyła 
nowe nakazy płatnicze hł dodatek komu­
nalny do państw, podatku od nieruchomo­
ści, przyczem term n odwoławczy w tych 
wypadkach piec będzie od dnie. doręczeń.a 
nowych nakazów płatniczych.

Wreszcie Magistrat m.W Ina powiadamia, 
iż termin płatności I-i j raty dodatku kom u­
nalnego do państwowego podatku od nie­
ruchomości za rok 1929 został przesunięty 
na lipiec r. b •

MAGISTRAT a.. WILNA.
Wilnt. ór. ^0 VII * 9 2 9  r.____________________________ ■

KCNKURS.
W ydział Powiatowy Sejm iku Dziśmeń- 

skiego w Głębokiem  - ogłasza ' konkurs na 
posadę technika budowlanego,

Z  posada tą połączone są pobory, od­
pow iadające poborom służbowym urzędni­
ków państwowych w I X  kategorji z 15°/o 
dod. korr po przebyc.u 3-ch miesięcznego 
okresu próbnego. :

Posada do obięcia od zaraz.
Warunki:

1) Nieprzekroczony 40 rok życia,
2) O bywatelstwo polskie.
3) U kończenie Szkoły technicznej 

średnie' ewentualnie s tu J ja  wyż­
sze.

4) Św iadectwo zdrow.a.
5) Św iadectwo moralności 

oraz świadectwa z odbytej praktyk: ew en ­
tualnie z poprzedr lej pracy.

Podania należy wnosi do Działu T e c h ­
nicznego W ydziału Pow iatow ego w G łę-
b o k e m .

2047-1

( — ) Marjan Jankowski
Z a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  W y d z ia łu  

P o w i a t o w e g o  S t a r o s t ę .

„KRÓLFW1ANKA* 
Wilno, K rólew tka 9

Z a s ą s k l  r lm n e  i go- 
5 rą ce ,  jjiwo, o b ia d y  oo- 
♦ lite  i tanio, D la  mie- 
| s ię c z n y c h  żn lżka  20°/0 
I  G abinety .

p o sz u k u je  p o sady  Mam 
r<>fer*inoje 1 śwlai-pctwa. 
Z g ło s z e n ia  do -Aaminl- 
8 ' r a o j l  .K u r j f r m  W ile ń ­
s k ie g o *  pod .S z o f e r * .

Zg .  k s  w o js k  wyd, 
U b  przez P K U .W i l  

r o — pow nj. im. M ich ale  
S ie n k ie w ic z a  r.  1887, u -  
niew. się . »

I  i ,  i P ° a ^ t e r e s  lub 
LOKaL n a  biuro n ?  l-m 
piętrze do wynajęcia  z du­
żym i w y staw ow ym i o k n a ­
mi *  balkon em  w środ ka.

WiblFa 8kleP lus'f  t ł»A U U , ter .  2065 I

| L E T N i S K A  |□ ul
□ S E IE D G IE IE S S H S E IE IE E IS

Zakopane
P e n s jo n a t  - Hotel „Złot* 
P a n t e r a * ,  C h r a m c ó w k i3 1 ,  
b l isk o  dworca, doktorowej 
U rb a ń s k ie j  i doktorowej 
M usiafow ej nowo otw arty ,  
now a pościel ,  ła z ie n k a ,  
w y k w in tn a  k u c h n ia ,  do­
borowe to w arzy stw o . :

K U R J E R  W IL E Ń S K I
i S p ó ł k a  x  o g r a n i c z .  o d p o \ r i e d a .

I!

Z N IC Z
WILNO, S-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z ie ł a  k s ią ż k o w e ,  dru­
ki,  k s ią ż k i  d la  u rzęd ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ła d ó w  nau- 

, k o w y c h .  B i l e t y  w iz y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  za p ro -  

- s zen ia ,  a f isz e  i w s z e l ­
k ie g o  ro d z a ju  r o b o t y  
w z a k r e s i e  d r u k a r s tw a  

W Y K O N Y W A  

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

B EB  B H H B B B B 0  0  0 0  0  ®

| LEKARZE |
I S S S P a u i E  ...O JQG. SEll?

DOKTOR hEDYCYNY

B
chor.  uszu, j o s a  i gardła ,  

p rzeniós ł  Się n a  
1 ul. J a g ie l lo ń s k ą  6, 

i od 4 do 5

br.Ke&igsberg
C H O R O B Y  w h n k r y : z -  
NE, SKÓRNE 1 ai allzy l»- 
karsala .  P r z y jm u je  d-151 

1 4-8, '

Mickiewicza 4
tel 1090. W. Z, P  73.

D0KT R Mł OYCYNY

S. G Y H B L E ił
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
ElektroteraD.ia. D iater 
Tuia, S łońce  górsk ie ,

S o l l u i .  1SC3

Mickiewicza 12
róg. Ta tarsk ie j .  

Przyim uje 9 — 2 1  5 —  7

DOKTÓft

BiilllO iiCZ
Choroby wenerycznej, 

syfilis i skórne,.

W ieśk a  2 L
Od w —  l  i 3 — 7.
(Telef. 921).__________

DOKTÓR

D. Z d d o w i c z
ch o ro b y  w en ery czn e ,  s y ­
filis, narządów  m o czo ­

wych, E le k t io te ra p .  
(D łs t i r n ia )  

od 9— 1, od 5 — 8 w leoi .

fi!.

Kobleta-Lo^arz

k u o i.e e ,  w en e r y cz n e ,  n a ­
rządów  moozow od 1 ? — 2  

1 od 4  —  « 
ul. M ick iew icza  24.

W . Zdr Nr 162.

?iEJEIEJI3aSinbi3LM3ŁaE3

| A kuszerk i B
EBBBaEEseaaBGiniEi; >

Akuszerka

ni s n u
u rz j jm u je  od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 80 m, 4. W . Zdr. 
Nr. 8093 '

d h h s s b h e e ie ih s s e e ib
0  r .  0
P r g z n e  u
0  D
0 000 0 S0 0 Q 0 Q 0 0 Q 0 E ł

Samochód
ciężarowy, 3-to- 

nowy, o 25,9 H- C.. 
firmy „Benz - G a g e -  
nau“, 4-cynndr., w do­
brym stanie, okazy j­
nie sprzeda za 2500 zł 
Magie trat m .Św .ęcis - 
n y — WileńsKie. 258 2

D A  M  p artero w y, 
v /  m u r o w a n y ,  

s k a n a l iz o w a n y ,  świa.tło 
e lek try cz n e ,  z iem ' ) ) ł d z .  
do sp r z e d a n ia .  K o lo ą ja  
Wll.  Nr. 7, ;Marjm j a s u s .

PIANINA
f o r t e p ja n y  nowe, u ż y w a ­

ne s p r z e d a je  n a  r a t y .

W,PoHuianka9/23

Popierajcie

LIgęBorskąlLecint-

R E D A K C JA  I A D H IN IS T R A C JA i Jag ie llo ń sk a  3 . T elefon 99 . C zynne od godz. 9 — 3 ppoł. N aize in y  redaktor przyjm uje od god z. 2  —  3  ppoł. R edaktor działu gospod arczego przy jm uje o a  godz. 6  —  7  w iecz. we w torki i p iątk i. Rękopisów R ed aacja  nie zwraca D yrektor wydaw*
niciw a przyjm uje od godz 12— 2 ppoł. O głoszen ia  przyjm ują się  od god z. 9 — 3 ł 7— 9 w iecz, K on to czekow e P . K- O Nr. 80 .750 . Drukarnia —  ul- ś - to  Jań ska  1, T elefon  3-40

CENA P R E N U M E R A T Y ! m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lub p rzesy łk ą  pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 z ł. CENA O G c.O S Z E ft; Za w iersz m ilim etrow y przed tekstem  —  4 0  g r., w tekście  I, II str. -  30  g r., III, IV, V , V I — 3o gr.t z? tekstem  — 18 g r., krom i a reki. -  kom nni-
k* t y — 1-00 z ł. za w ieisz red ak cy jn y , og łoszenia  m ieszk an io w e— 30 gr. za w yraz. Do tych cen dolicza się : za og ło szen i* cyfrow e 1 tabelaryczn e —  50%  drożej, z zastrzeżeniem  m ie jsca— 2 5 %  drożej, w num erach n ied zieln ych  i św iątecznych— 2 5 %  d rożej, zagran iczne— 100%  d rożej,
zam iejscow e —  2 5 %  drożej. Dla poszuku jących pracy 3 0 %  zniżki. Za nnm e- dow odow y 20  gr. Układ og łoszeń  6 -c io  łam ow y, za tekstem  10-cio  łam ow y. A dm inistracja zastrzega so b ie  prawo zm iany term inu druku ogłoszeń.

Wfćawca „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odp. „Kurjer Wileński* S-ka z ogr. odp. Druk „Znicz* Wilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 8-40. Redaktor odpowiedzialny Józef JurklfaW lO L
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